
R O K  V I I I .  N r ,  1 4 9  ( 2 0 5 9 1

S ł O W O
V «  Środa U iidJa 19113 ?.

W ilno. Reuakcja i Adm inistracja ul. Ad. M ickiew icza 4, otv arta od  9 do 4. T elefony: redakcji 17 3 2 ,  adm inistracji 228, drukarni 262

PRENUMERAT A m iesięczna  z odniesieniem  do dumu lub z 
przesyłką p o c z to w ą  4 zl. z ag ran icę  7 zl. K onto  czek ow e P.K.O. 
*«». 80231 W  sp rzeaaży  detal, cena p ojedyń czego  Nr. 2D gr.

O oIaU  pocc to w a aiazczon_. ryczałtem 
Redakcja rękopisów  niezam ów ionych  nie zwraca. Administracja 

nie uw zględnia  zastrzeżeń co do rozm ieszczania ogłoszeń .

PRZEDSTAWICIELSTWA
siARA inOYAi CZE —  ul S zep tyck iego  —  A Łaszuk. 
BJENLAKONIE —  b u fe t  ke je jow y .
BRa S ^ A W  —  K sięgarn ia  T - w a  „Lot" .
DĄBROW ICA (Po le s ie )  —  K sięgarnia  K. M a linow skiego .
DUKSZTY —  BufeT Kolejowy
Gf-iiBOIGE —  ul. Z am k o w a ,  W . W lodzim ierow .
G R O D N t —  K sięgarn ia  T - w a  „Kuch".
10R 0D Z IE J -  D w o rze c  ko le jow y  —  K. Sm arzyńsk i.  

{WIENIEC —  Sklep  ty to n -o w y  S Zwierzyński .
KŁECK -  Sklep  , l e^n o ść"
L i n  A - .1 s u w a l s k a  13, S. Marecki.
M O ŁO D E C ZN O  K sięgarm a  T - w a  „R uch".

N IE ŚW IEŻ  - ul. R a tu szo w a ,  K sięgarnia  Jażw ińsk iego .  
N O W O G R Ó D E K  —  kiosk St. Michalskiego.
N. śW IĘ C IA N Y  — Księgarnia  T - w a  „R u ch " .
DSZM iA NA -  K s ięgarn ia  sDÓfdz.  Naucz  
PIŃ SK  -  K s ięgarn ia  P o lsk a  —  St. B ednarsk i.
P O S T A V 'Y  —  K s ię g a rn a  Pol.  M ac ie rzy  Szkolnej.
S T O t P C E  —  K sięgarn ia  T - w a  „Kuch".
ST  ŚW IĘ C IA N Y  —  u!. R vnek 9, N. T aras ie jsk i .
W lL E jK A  P O W I A T O W A  —  ul M .ckiewicza 24 r .  Juczew ska .  
W A R S Z A W A  —  T - w o  Księg. Kol. „R uch" .
W O Ł K O W Y S K  -  K sięgarnia  T - w a  „R uch" .
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Sztucznie wyolbrzymiona pr/ez 
prasę opozycyjrą sprawa b. ministra 
Czechowicza przed Trybunałem Stanu 
odwróciła uwagę polskiej opinp publi­
cznej od pierwszorzędnej doniosłości 
spraw zagranicznych, których załatwie­
nie nie może pozostać bez wpływu 
na pozycię Polski na terenie między­
narodowym. D o spraw tych Drze- 
dewszystkiem zal.czyć należy przygo­
towania do Konferencji premierów czy 
ministrów spraw zagranicznych, pro­
jektowanej przez Niemcy, któraby za­
łatwiła kwestję likwidacji następstw 
wojny, a więc plan Yourfga, ewakuac­
ję Nadrenji, Zagłębia Saary i dłu­
gów międzysojuszniczych ponieważ 
plan Younga wprowadza związek po ­
między zagadnieniem reparacyjnern a 
sprawą długów sojuszniczych.

D o drugiego kompleksu zagadnień 
międzynarodowych zaliczyć naiezy 
kwestję stosunków angielsko-amery

p. ftiioif I M esze

k r ó tk ą  tylko w zm ian k ę  podaliśm y wczoM 
raj o  ..egonic p o dpu łkow nika  Macieszy, jed ­
nej z p iękniejszych postaci  w ś ró d  s ta rszeg o  
pokolenia,  którzy Polskę  przynieśli w sw ych  
sercach.

W  niedzielę 30 cze rw ca  rano  pik. Ma- 
c iesza  zasłabł po pow roc ie ’ z!'Płocka w chwil: 
' . tĄsiadńnia z sa m o ch o d u  przed g m ach em  in­
sp e k to ra tu  Sil Z bro jnych ,  gdzie  zamieszki 
wal w raz  ż-lżoną 1 -śynem, i pom im o n a ty c h ­
m ias tow e j  p om ocy  zmarł.

U ro d zo n y  dnia 17 Kiźerwca 1878 roku 
w1' T o m s k u  na kyberji ,  s.yn p o w s ta ń c a  1863 
r. S te fana  Macieszy i Karoliny z O.ntow- 
tów  po ukończeniu  szkoły realnej w T 0111- 
sku, śp ieszy  eto L w o w a ,  ab y  tam  na Poli 
technice ,  w polskiem ś rodow isku ,  sKOikzyć 
sw e  s tud ja .  Jed n ak że  z a ta rg  z policją lw o w ­
sk ą  zm usza  go do  opuszczen ia  L w ow a,  
przenosi  się więc do  Zury-chu a następnie  
w 1903 r. do  K rakow a,  gdzie  kończy  niedy 
cynę. Pośw ięc iw szy  się  ka r je rze  nau k o w ej  
zos ta je  a sy s te n te m  ka ted ry  patológji  do ­
św iadcza lne j  U n iw ersy te tu  Jagiel lońskiego i 
na  tern s t an o w isk u  zas ta je  go  w o jna  św ia ­
tow a .

N a ty ch m ias t  po w y b u c h u  w ojny  Marie- 
sza  przydzielony  zosta je  do 1-go pułku Le- 
g jo n ó w ,  w sz e reg ach  k tó re g o  w a lczy  do

kańskich, 1 jako bezpośredni tego re- dnia 22 października.  Ciężko ranny  w tvm

zultat sprawę rozprojenia na morzu, 
dalej wznowienie stosunków dyplo­
matycznych Anglji z Bolszewją.

Takie lub inne załatwienie wym °i- 
monych wyżej zagadnień silą rzeczy 
. ociągnie za sobą zmiany, które dla 
nas nie mogą być obojętne i z tego 
wzglęau wskazana ’est czujność i u- 
waga, aby tam, 
u a o nas, 
nas. Najbliżej nas interesuje owa za­
powiedziana konferencja premjerów 
czy ministrów spraw z--granicznych, 
co jeszcze nie zostało ustalone. Pod 
obiady [tej konferencji vpłyną trzy 
sprawy: uznanie planu Youngc, ewa­
kuacja Naartnji i Zagłębia Saary ja­
ko koncesja za uznanie [przez Niemcy 
elaboratu rzeczoznawcó reparacyj- 
nych i kwestja powołania stałej ko­
misji pojednawczej, któraby była orga­
nem kontrolnym ze strony b. sojusz­
ników wobec Niemieę. Autorem 
pierwszych dwóch wniosków jest p. 
Stresemann, autorem trzeciego p. 
Briar.d.

D łu g i m ię d z y so ju sz n ic z e  A m e­
ryka i Francja. Zapowiedziana kon­
ferencja powinna się odbyć w llpcu. 
Zarówno. Stressemann jńk i p. Briand 
każdy oczywista z innych powodów  
pragną aby zeorała się ona jaknaj- 
prędzej. P. Stressemannowi zalezy na 
tem, aby przy planie Youngć. prze-

dniu o d chodzi  do szp i ta la  do  W iedn ia .  Dnia

SOU le c i ;  t iu ie rc i  u .  W n s id a .
f u g o w a n i e  p o ls k ic h  n a z w .

C ały szereg  m ie isco w o śc i w uobliżu  gra­
nicy polsk iej ma otrzym ać n o w e nazwy  
.bardziej* litew sk ie  i w niczem  nie przy­
pom inające brzm ienie p o lsk ie . D o k o n a n o  
już sp isu n iektórych  o sied li i w si nazw y, 
których  u lecz  m aią zm ianie. Z w iązane to  
jest ze  zbliżającą się  roczn icą  500 le tn ie  
śm ierci ks. W itolda i na jego  c z e ść  szereg  
m .ejsco w o śc i now e nazw y zw iązan e ze  
w spom nieniam i o  ks. W itoldzie. N aw et w  
K ow nie przed m ieśc ie  o  tak „n iepraw om yśl-  
nej* nazw ie jak Szań ce  ma być zm ien ione  
na W itow slaj. P o n ad to  w K ow nie ma sta ­
nąć pom nik księc ia , (b)

Z iiK tfla o w a m e  „ i i i w i i i k :  H A f
Z  K ow na d on oszą: W tych dniach w y- 

sz e a i ostatn i num er n iem ieck iego  uism a w 
K ow nie „L itam sche Rundschan*. P ierw szy  
num er teg o  jed yn ego  w u t w ie  dawni cdi 
wa n iem ieck ieg o  ukazał s ię  w 1924 r. T ak 
zw . „drukarnia niem iecka* w K ow nie lik w i- 
dujs s ię  i w yprzedaje sw e  m ier ie . E. re­
duktor „L itauische Rundschau* o b co k ra jo ­
w iec Ch-iumier w yjeżdża dc K rólew ca, gdzie  
w jednym  z oz ienn ik ów  bęozie  red agow ał 
dział ek on om iczn y .

l i m  do u j m  w  F i t o f l i
Z Hcl s ingfo r su  d o n o s z ą :  W y b o r y

30 czerw ca  *916 roku u z n an y  za niezdolne- j »  °z e c h .o d z ą  b e z ' zby
go  do  sh-żby luijowej,  p t łm  od  chna 17 paz- QŻ ienja jct | ynie  w  god z i nac h

t m e g o
- . o ż y w i e n i a ,  j e d y n i e  w  g od z i n ac h  p op o -

dziennika 1916 r. obow :ązk i  lekarza  K om en-  ł r f ( łn ; c h  f . - e k w e n c j a  w y b o r c ó w  j e s t  
uj g rupy ,  a n as tępn ie  od  20 kwie tn ia  1917 z n a c z n i e j s z a . W e d ł u g  d o t y c h .  z a -
roku pracu ie  w b iurze  szefa s a n i ta rn eg o  s d l  f i a ; l y c h j  z w i a z e k z j e d n o c z e n i a  
Kom endy  L eg jouów .  Dina p a zd . ie rn .k a  r 0 , n j c  0> p a n ] a  p o s t ę p o w a  i s o c j a l
1M7 r. powołany z0^ a ,e  do  W0J d e m o k r a c i  s t r a c ą  b a r d z o  m a ł o  g ł o s ó w ,
skow ej  T y m c z a so w e j  Rady S tanu .  O p r - ó c z  t y c h  p a r t y j  w i e l e  s i ę  m ó w i

. . B e z p o s n  dm o po uzyskan iu  nie,.o  U q p o w s t a ł e j p r z e d s a m e m i  w y b o r a m i
gdue może byc n.o- g t o i d , w l is topadzie  1918 r. przydzielony  ^  -l . l i t y c z n e )  p o d  nazwą

me odDyła się ona bez zosta je  do A d ju lan tu ry  N acze lnego  W o d z a  SoL. j a l l s t y c z n .1 p a i -t ;a r o b o t n i k ó w  i
do sp ra w  pe rsonaln i  ch 1 do komisji  w ery t .-  r o l n jk l -)W» N o w a  0 r g a n i z a -
kacyjnej,  w  lipcu 1923 r. z01’13)6 *ze em c ja  n a p o z ó r n i e w i n n a  w  r z e c z y w i s t o -  
b iur:  Kapituły o rueru  „Virtu t i  1 m a  . o k a z a j a  s ję . o r g a n i z a c j ą  w y w r o t o -

W  chwil.  zgonu  op4  u c i e s z ą  ty  .< d -jź ą c ą  d o  p r z y g o t o w a n i a  p o w  s t a
posłem i w icep rezesem  u >« - n ja  w  B R  p OZb ‘a w i e n i a  F i n l a n d i i  m a j

N a w e t  na ludz, którzy | o  na.o znali . p o d p o r z a d k o w a n i a  j e j
czym, pułk. hau .usza  w r a / e m e  w y ją tk o w o  v .p ł y w ‘0ll ,.-  D y s p o n u j ą c  G [ W y
dodatn ie ,  tsyio cos wielce p ra w e g o  1 uczci- M);e i n | s l l m a m i ,  o t r z y m y w a n e m i  z z a -  
w eg o ,  d o s to jn eg o  i niezmiernie  p ro s teg o  jed- grtmicy,  n o w a  o r g an iz ac ja  s t a ł a  się 

a r e n ą  dz ia ł a lnośc i  t a jny ch  a g e n tó w ,  
k t ó rzy  us i łowa l i  s p o w o d o w a ć  rozłam 
w ś r ó d  w y b o r c ó w ,  j e d na k  w o b e c  zde­
m a s k o w a n i a  p r o g r a m u  —  p a r t j a  ta 
nie inoże obecn ie  l:ezyć na p o w o d z e ­
nie.

A i c s i r a i i i i )  ko riiuo istfiw  w  f i t i s a o i .
Z  H e ls tn g fo r s u  d o n o s z ą :  W  t y c h

d n ia c h  w ła d z e  a r e s z t o w a ły  c z t e r e c h  r o ­
b o t n ik ó w  i d w u c h  ż o łn ie r z y  p o d  z a r z u ­
te m  p o d b u r z a n ia  d o  p o w s t a n ia  i d z ia ­
ła ln o ś c i  s z p ie g o w s k ie j .

W s z y s c y  osm n a le ż e l i  d o  w o j e n n e j  
s e k c j i  o r g a n iz a c j i  k o m u n is t y c z n e j  i d ą ­
ż y li  d o  p r z e n ik n ię c ia  d o  w o js k a  w  c e  
lu  p r z y g o t o w a n ia  p o w s t a n ia  p r z e c iw

D epartam en t b u d żeto w y  M inisterstw a o b e c n e m u  u s t r o j o w i.  O p r ó c z  t e g o  
Skarbu pracuje ob ecn ie  nad o b liczen iem  a r e s z t o w a n y m  u d o w o d n io n o  d z ia ła ł  
w ydatków  i c o c n o a ó w  w pierwszym  kw ar n e ś ć  s z p i e g o w s k ą  w  w o j s k u  n a  r z e c z

noczcśn ie  w jeg o  sposobie  by:cia. Ludzie ta ­
ce, jak  0 11, życie poświęcil i  idei i żyli nie 
dla siebie, lecz dla sw oje j  idei, jak on dla 
O jczyzny ,  —  ludzie tacy  b a rdzo  częs to  ro­
bią na o toczen ie  w rażen ie  fan ta s tó w ,  poe­
tów , ludzi z t eg o  św ia ta .  Nic p o d o b n ę g o  nie 
bu ło  w  M acieszy Robii w rażen ie  człowieka 
z w y cza jn eg o ,  p rak ty czn eg o ,  solidnego. A 
ty lko  po je g o  uczc iw ych  oczach, w k tó ry ch  
w idać  było jakieś św ię te  blaski, znać  było, 
iż«v to  jest  człowiek, k tó ry  s a m eg o  s ie ­
bie przeznaczy!  na -ofiarę.

Umarł jeden z najb l iższych przyjaciół 
M arszalka  Piłsudskiego. Umarł człowiek 
wielkiej p raw ośc i  i -sity charak te ru .

bf 1 -szy m  k w arta le  n auw yżk d  
b u i i i e t o u r a

m y c ić  j e d n o c z e ś n ie  k w e s t j ę  e w a k u a - j  â [e ^ jeżącego  roku b u d żeto w eg o . W edług p a ń s t w a  o ś c i e n n e g o  o r a z  w y d a w a n ie  
Nadrenji i Zagłębia Saary, p. Brian- i kolportowanie w oddziałach wojsko, K a  1 kwiecień, maj i czerwiec wyniósł; około 1 1 '"HJ owan : M
dowf ras choaii aby przed 1-S2ym 720 mi.jon- w zl wypływy zaś z tochodó’” wych pisma „Czerwony Zolmerz .
sierpnia niieć wyjaśnioną sytuację państwowych-730 miljonów zł, ta!: «  w Skonfiskowano ogromną ilość pru 
.„/ki „ .  l-szvm kwaitale budżetowym osdjgpięta kiamacyj kolportowanych z Bolszewji.
wobec przypadającego term.,iu płace- została nadwyżka przeszło lo miljonów

tytułu układu złotych.ma pierwszej raty
Melon-Berenger. Układ Melon Beren- pQ,yrÓf P- PrEZydEIlła RZECZypC* 
ger dotychczas nie został ratyfikowa- SpOlItE) ZE Spały
ny przez parlament francuski a na- j ak s ,ą dowiadujemy, p. Prezydent
wet przed Daru la ty  b y ł  p o w o d e m  łze cz y p o sp o lite j . w vp ocz”w ając,' • sw ojej  . , r . . . v letn iej rezydencji w Spalę po trudach p o c -
dymisji g a b in e tu  p . b r ia n d a .  W  UK ła- x6ty  no W ołyniu , Drzybywa na krótKO do
dzie tym uregulowana została sprawa W arszaw y w śro d ę . Jh. 3 b. m . r a so  w  
. .  „  . . , . za ła tw ien ia  najpilm ejszycli spraw p an stw o -długu Francji wobec Ameryki za wyClK

materiały wojeane poaosta«-lone praea ^  c||Em jhdu( „ a Is k JEh

w Poznaniu
POZNANI, ;,V11. Pat. D zisiaj w god z i-

■armję Stanów Zjednoczonych z czasu 
wojny we Francji. Pierwsza rata wy­
nosi 400 mil. dolarów.

Plan Younga wiąże w pewnym 
stopniu kwestję długów b. aljaniów z 
odszkodowaniami niemieckiemu O ile ___
b v  o n  1-PO s ie r p n ia  z o s t a ł  W D row a- ^ ogu sk im  na cze ie . Pu .tern  przvbyliiprzed- y uo 1 go sierpnia zc ,ai wprowa s tawjCi-e je w ładz państw ow ych  1 ‘sa m o rzą ­

dow ych .
O prócz chem ik ów  p o lsk ich  „becn i są

J a k  iD iia o ie  s k o m w a m  p i k i i i ISdiii 
i o w i f f l i a  p a i is iw o w tg o  w  Estonii

Z Rewia donoszą :  P rze d w cz o ra j  u prze­
w o d n icząceg o  zg rom adzen ia  p a ń s tw o w e g o  
odbyła  się "narada  przedstawicie li  frakcji w  
sp raw ie  w y b o ró w  n o w e g o  p rezy d iu m  parla ­
m entu .  P rzedstaw ic ie l  soc ja l is tów  o św ia d ­
czył, że jego  frakc ja  uchwelila  na s tan o w i­
sko p rzew o d n ic zą ce g o  zg ro m a d ze n ia  p ań ­
s tw o w e g o  w y s ta w ić  k a n d y d a tu rę  posła 
Asta,  po d czas  g d y  frakc ja  rolnicza ośw iad­
czyła,  że p rz ed s ta w b  św e g o  k a n d y d a ta  póź­
niej. Co do miejsc  w-- p r e z jd ju m  w’yrażono  
pogląd , że ta z w iększych  frakcyj,  której

dzony w życie, układ. Meilou Beran- 
ger przesiałpy być aktualny. Z tego 
względu p. Briandowi zależy na wy­
jaśnieniu sytuacji.

Trudności te ocenia z swego punk 
tu widzenia p. Stressemann, który wi- 
dzi aoskonałą okazję do szantazu i 
uzyskania od Francji, za cenę zgody 
na pian Younga, ewakuacji Naarenj. 
01 az irezygnowania z i«ei powołania 
komisii pojednawczej jako pewnej 
rekompensaty za ewakuację. Mimo

.lach p op ołudn iow ych  o d o y ło  s ię  u ro czy ste  k a n d y d a t  p odczas  w y b o ró w  nie zbierze do- 
o tw a rcie  w P oznaniu  dru g iego  Zjazdu ch e - s ta teczne j  ilości g łosów, o trzym a mie jsce  
m ik ó w  p o lsk ich . A ulę un iw ersytetL  za p e i- p ie rw szeg o  w ic ep rzew o d n icząceg o  i dru-  
.iił O lica ne g ro n o  w yb im ych  p o lsk ich  uczo g icg o  wice sek re ta rza ,  p odczas  g d y  stano- 
nych  z  n esto rem  p o lsk ich  chem ik ów  orof. wisko d ru g ieg o  w ic ep rz ew o d n ic zą c eg o  p o ­

s tanie  dla osadn ików , s t an o w isk o  sek re ta rza  
dla frakcj.i robotnicze j  i s t a n o w isk o  p ierw sze  
g o  w icesek re ta rza .  dla n a ro d o w y ch  d em o ­
kra tów .

na zjeźd z ie  ró w n ież  przed staw icie li nai ki Przeciw  p o d o b n em u  podziałowi -prote- 
cheraji w e  F ian cji, Anglji, C zech osłow acji i s to w a l  p rzedstaw icie l  kom unis tów ,  k tó rzy  
t. d Zjazd w ysła  d ep eszę  z wyrr ram i h o ł-  żądali  jed n eg o  m iejsca  w p rezydium  
du i czc i do 4>ana Prezydenta  R zeczy p o - sw ej frakcji,  
sp o lite j P o lsk iej Ignacego M ościck iego .

dla

P arlam en tarzyśc i z  m arszsik iE m  
SBimii ,rłaszvńsK8«n na c z e le  na  

P. W. K.
POZNAŃ, 2-V'I. PA T .  P rz y b U a  tu dziś 

celem zwiedzenia  Po w sżeeh n e j  W y s ta w y  
Kra jowej w y c ieczka  p a r la m e n ta rz y s tó w  pod

( Łatwuwieriil
W Mińsku rozpoczął się proces 

przeciwko 29 byłym emfgrantom, któ­
rzy oskarżeni są o działalność kontr­
rewolucyjną.

Po ogłoszeniu amnestji dla prze-
przew od t  ic twem  m arsza łka  Sejm u Dasz;, ń- bvwających zagranicą oskarżeni za- 
I kiego. W  w estibuhi  rep re z en tac y jn y m  PAV. vv‘}e r Z y]i zapewnieniom bolszewików Że

zgody wyj żonej na Zgromadzeniu po powrocie do Rosji nio zostaną po-
Ligj Narodow we wrześniuJub. roku m arsza łek  Daszyńsk i ,  dz iękując  za przy ję-  ciągnięci do odpowieazialności. Led-
na powołanie takiej komisji p. Stres- cie > p o d k reś la ją : ,  że w  sp ra w a ch  gosjtu- wje jednak przyjechali zostali areszto-

d a rcz y ch  z aw sze  m ożna  l ic z \c  na pop a ic ie  j n c o r | * a n i  vu
s e m a n n  W mowie wygłoszonej Z Oka- Sej-fnu i Sena tu .  Po  pow itan iu  członkowie  J

wycieczki  rozpoczęli szczeg ó ło w e  zwiedza  
(.dalszy c iąg  na szpalcie 6 -e j) .  nie W y s ta w y .

Uroczyste otwarcie nowtgc parlamentu angiel­
skiego

Odczytanie m owy tronowej.
LONDYN, 2 VII. PAT. W dniu dzisiejszym nastąpiło uroczy­

ste otw arcie parlam entu angielsk iego  m ow ą tronow ą, odczyta­
ną przez lorda kanclerza Sankey‘a. M ow a zaznacza m iędzy Inne- 
n j, 2e stosunk i z m ocarstw am i zagranicznem ) są w  dalszym cią­
gu przyjazne.

Problem odszkodować w ojennych.
N iezależni rzeczoznawcy przedstaw ili jednom yślny raport w  

spraw ie ca łk ow itego  i ostatecznego uregulow ania problem u o d ­
szkodow ań, kiory jest ob ecn ie  badany przygotow aw czo w  związ  
ku z konferencją przedstaw icieli w szystkich zainteresow anych w  
tej spraw ie m ocarstw . U regu low anie tego  problem atu p ozw oli 
m ocarstw om  okuDacvjnytr na dalsze przeprow adzen ie ew akuacji 
Nadrenji. Z am basadorem  amerykańskim rozpoczęto rozm ow y w  
spraw ie rozbrojenia na morzu. Rząd zastrzega sob ie  przedsta­
w ien ie  w  od pow iednim  czasie do decyzji prawnej m iędzynarodo­
wych SDorów, w  których za in teresow ane strony n it  s ą z g o o n e w  
poglądach na wzajem ne prawa. Rząd — g ło si w  daiszym ciągu  
m ow a — bada ob ecn ie  opinje dom lnjów oraz Indyj w  spraw ie  
podpisania  klauzuli fakultatywnej M iędzynarodow ego Trybunału  
Spraw iedliw ości.

Kwestja stosunków dyplom atycznych z Z. S. S. R.
Rząd studjuje w  tej ch w ili spraw ę podjęcia  stosunków  dy­

plomatycznych z Sow ietam i 1 p row ad s1 w tej spraw ie rozm ow y  
z dom lnjam i oraz indjami.

Zagadnienia w ew nętrzne Anglji.
W zakończeniu m ow a szkicuje przew idyw ane zarządzenia  

mające na celu rozw iązanie problem atu bezroDOcia oraz ob ej­
mującą popraw ę środków  transportu, rozwój różnych dziedzin  
przemysłu, słabo  prosperujących, popraw ę rolnictwa, rozwój ry- 
oołóstw a, u łatw ien ie zbytu produktów  oraz jaknajwiększe u ła tw ie­
nia w  dziedzin ie em igracji zam orskiej. Rząd przewiduje rów nież  
reorganizację przem ysłu w ęg lo w eg o  oraz uregu low anie spraw y  
w łasności m inerałów , w reszcie  zamierza zbadać funkcjonow anie  
ustaw y w yborczej.

Dyskusja nad muurą trsnową
LONDYN, 2—VII. Pat. Otwierając dyskusję rad odpowiedzią na mo­

wę tronową, labourzysta Snęli oświadczył, iż^przyjmuje życzliwie perspeK- 
tywę ewakuacji w najbliższym czasie Nadrenji, która spotka słę w Anglji z 
rem samem niemal powitaniem, cc w Niemczech.

Stanowisko konserwatystów
Baldwin, zabierając głos, zaznaczył, iż konserwatyści nie będą upra­

wiać żadnej krzykliwej opozycji. Pragną oni dc pomagać rządowi w jego 
pracy, wymaga to jednakże dużej aozv zimnej krwi.

G łów ne zadania rządu p. Mac Donalda
Mac Donald zaznaczył, iż rząd musi załatwić dwie dominujące kwe- 

stje. Pierwsza jest sprawa bezrobocia, aruga sprawa bezpieczeństwa. Co 
się tyczy pianu Younga Mac Donald zaznaczył, iż biorąc udział w przysz­
łych układach, rząd nie będzie zapominał, iż słuszne interesy arigielsidegn 
handlu i przemysłu muszą być uszanowane.

rrzBStlunie rząaowe me F r m i i  p^zestaio ty ć
aktualne

Nlieudany manewr lew icy i upór nacjonalistów  w sprawie 
ratyfikacji um ów z Ameryką i Anglją

BERLIN 2.V1I. PAT. „Yossische Ztg.“ donosi z Paryża, że przesile­
nie, które groziło gabinetowi Poincarego z powodu oporu Izby przeciwko 
ratyfikacji umów, zawartych przez Francję z Ameryicą i Anglją w sprawie 
spłaty długów wojennych zostało ostatecznie zażegnane.

Jak wiadomo, lewica nie chciała głosować La ratyfikacją tylko 1  tego 
powodu, by w ten sposób nie podtrzymać gabinetu Poincarego w chwili, 
gdy nacjonalistyczna prawica odmówiła własnemu rządowi pod tym wzglę­
dem poparcia.

Opozycja za rządem Poincarego wbrew jego sojusznikom
Obecnie jednak po o&mownej odpowiedzi Ameryki w sprawie o d u ­

czenia te-mfnu płatności tak zw. aługu hanalowego oświadczyli ladykali i 
socjaliści goiow ość oddania swoich głosów  na rzecz ratyfikacji.

Wob^c tego Poincare ma zapewnioną parlamentarną ratyfikację. Kon­
sekwencje wewnętrznc-poiityczne tego zasadniczego iw o m  w sytuacji par­
lamentu francuskiego maią znaleźć wyraz w prawdopodobnej rekonstrukcji 
gabinetu Poincarego w kierunku lewicowym jeszcze przed ferjami letniemi.

Raiyfikacia układu w sprawie aługtw tu t 
znakiem zapytania

PARYŻ, 2 1. PAT. Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych om a­
wiano układy, dotyczące długów, przyczem podano pod głosowanii trzy 
wnioski. Wniosek o  zwykłej ratyfikacji me uzyskał żadnego głosu. Wnio­
sek o  odrzucenie ratyfikacji uzyskał 8 głosów  p-zeciwko 15. Wreszcie 
wniosek o  ratyfikację z zastrzeżeniami został przyjęty 15 grosami przy 
wielu wstrzymujących sie.

Cu iiśuńadiizyl nor. Haeseh p. briandowi w spra­
wie siedziby konferencji reparacyjnel

PARYŻ, 2—VII. Pat. Jak podaje „Le Mat.n“, w czasie wczorajszej 
rozmowy z B'iandem von Hoesch miał ponownie oświadczyć, ze w spra­
wie siedziby Konferencji reparacyjnej rząd jego , przyłączy się do opinji 
więKSzoścf bez wzglęau na to, jaką będzie ta opinja. Vor. Hoesch miał 
również zaznaczyć, że Stresemann jest za szybkiem zlikwidowaniem Jpozc 
stających w zawieszeniu kwestyj. Briand miał zapewnić von hoescha, iż 
r z ą d  irancuski nie zamierza bynajmniej przewickać sprawę wymiany po­
glądów.

zji dyskusji nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych w Reichsta­
gu, oświadczył, żt wysuwanie^ sprawy 
komisjifjpojednawczej mogłoby znie- 
weczyć wszystko co dotycnczas w dzie­
le ułożenia wzajemnych stosunków  
zostało dokonane.

— G abinet Poincarego za  
chw iany. Sprawa ratyfikacji UKtadu 
Meion Berenger powoduje komplika­
cje wewnętrzne we Francji. Gabinet 
Poincarego, który zaakceptował plan 
Younga wysunął kwestję ratyfikacji 
układu kierując się tem, aby mieć 
wolną rękę w rozmowach z Niemca­
mi. W drodze dyplomatycznej udało 
się uzyskać w Stanach Zjednoczonych 
prolongatę płatności pierwszej raty do 
roku następnego ale poa warunkiem, 
że układ będzie ratyfikowany do 1-go 
sierpnia. Rząd Poincarego wychodzi z 
założenia, że o ile plan Young?, u- 
zyska ogólną aprobatę wówczas układ 
Mellon Berenger ulegnie rewizji.

Inaczej jednak myślą socjaliści 
francuscy z p. Biumem na czele, któ­
remu świta nadzieja objęcia prezesu­
ry gabinetu francuskiego i stworzenia 
coś w rodzaju międzynarodowego 
socjalistycznego triumviratu Mac-Do- 
nald—Blum-Milier.

Gaoinet p. Poincarego jest rządem 
centrowym i jako tak; narażony jest 
na ataki z jednej strony skrajnej pra­
wicy, która twierdzi, że układ Mellon 
Beranger jest niesprawiedliwy ponie­
waż Francja oprócz onar krui musi 
teraz ponosić jeszcze ofiary materjal- 
ne i płacić Amerykanom którzy na 
woinie światowej tylko zarobili, so ­
cjaliści zaś z p. Biumem oszołom ieni 
możliwością dojścia do władzy uwa­
żają, że plan Younga sprawiedliwie 
reguluje kwestji odszkodowań nie­
mieckich i długów międzysojuszniczych 
i wobec tego układ Melon - Beranger 
jest zbędny.

Sytuacja gabinetu p. poincare jest 
istoinie trudna. Zmiana zaś lub re­
konstrukcja rządu we Francji o  ile 
dojdzie do skutku będzie miała o ty­
le ujemny skutek, iz osrabi pozycję 
francuskiego przedstawiciela na kon­
ferencji premjerów, ułatwiając przez 
odrzucenie ratyfikacji układu Melon— 
Berangęr zadanie Srressemannowi w 
jegc polityce systematycznego szan­
tażu, N

kim 5m grozi długoletnie ciężkie wię­
zienie.

minister Stresemuitn nr kuracji u  uanen-Baden
BERLIN. 2.6, P at. M inister spraw nagrar.cznych dr. Stresem ar.n o p u śc ił
. .AM R n r l in  iif ła iar  cio no b-trrarift A r* Ro/jpn.Rjlffpr

Terndn sprawy b- posła U lltza
KATOWICE, 2 7. PAT. Rozpra­

wa przeciwko b. posłowi Ulitzowi ma 
się odDyć 23 bm. przed izbą narną 
w Katowicach.’

r i u n i f s y l n E  o t w a r c i ?  t r u m n y  z e  

szczątkam i gen. Eju ia
T A R N Ó W , 2 .VII F A T  W cz o ra j  n a s tą ­

piło tu kom isy jne  o tw a rc ie  m im n y  ze  szc zą t ­
kami gen.  Bema dl’a umożliwienia  dokonan ia  
p o m ia ró w  a n tro p o m etry czn y ch . .  Na za r  o- 
szenie  kom ite tu  przybył  w tym  celu óo  T a r ­
n o w a  prof. Talkc- Hryncew icz ,  znakom ity  
uczony  an tropo log ,  a  celem sp o rząd zen ia  
od lew u g ip so w e g o  czaszki p rz j j e c h a t  'arty­
sta  rzczo iarz  prof. St. Popław ski.

P o  o tw a rc iu  t ru m n y  przez komisję ,  w y ­
z n aczo n ą  z ramienia  s ta ro s tw a ,  prof. T a lko -  
H ry n te w icz  dokonał  p o m ia ró w  czaszki i 
d łuższych  kości , ń a to m ias t  spo rządzen ie  
od lew u g ip so w e g o  okaza ło  się iiiemożiiw > 
w o b e c  kruchości  czaszki.  Po  tych  badan iach  
t r u m n ę  za lu tow ano  i o Drzebiegu sp isano  
sp isano  protokuł

Trzcc*. Llar.r ndUKouia-riiiniczy ui 
Poznaniu

PO ZN AŃ, 2-Vll. PA T. Dziś rano  rozpo­
c z ę ć  się w  un iw ersy tec ie  o b r a d y  t rzec iego  
z jazdu  naukow o-ro łn iczego .  W o tw arc iu
z jazdu wziął udział nu lis ter reform rolnych 
dr. S tan .ew .cz  z g ro n e m  prezesów  o k ręg o ­
w y c h  u rzędów  ziemskich oraz w y żs i  urzęd 
nicy M in is ters tw a.  Po z a te m  w z jeżazie  oie- 
rze udziai przesz ło  100 o sób  ze w szys tk ich  
stron  Polski

Polacy z  kiLiiUj nu P.W.K.
POZNAN, 2 7. PAT. Dziś rano 

przybyła do Porwania wycieczka 
związku Polakow na Łotwit w liczbie 
koło 70 osób. *

. J r a M -

w czorai



2 S Ł O W O

E r  u  i i  i /  E  A  m u f  •  F r z y s z ł y m  r o k o w a n i o m  m a r s k i m  p r z y ś w i e c a ć  m a
V  P I M  l l H n  J  W W  C  lijtkfn na raŵ-anaul

S k a r b y  w  W o i o ź y n f e
W O ŁO ŻY N, I VII. (te l. w ł. „Stów a*). W W o ło iy n ie  w '.rasie  ro /k o p y w a r  i u licy  

z n a lez io n o  naczynie  glin iane z m onetam i srebrnem i i z ło tem i z  roku  1752 i 1793.

S z c z ą t k i  m a m u t a  w  H o w o g r ó d z k i e m
N O W O G R Ó D E K , 1 VI!. ( te i .  w ł. „Stów a*). W gm inie R ajczajskiej po o su n ięc iu  

się  góry  w sk u te 1 d eszczu  zn a lez io n o  szczą tk i k o śc i, Które lu d n o ść  d starczy ła  do  
N ow ogród k a , gdzie  p o  zbadaniu okaza  o  się , i i  s ą  t o  szczą tk i m am uta N a leży  o z n a ­
czy ć , iź  na teren ie  ?miny Rajczajskiej przed w ojną pracow ała  specjalna kom isja  z 
P etersb u rsk iego  instytu tu  badań g eo lo g iczn y ch . P race  tej kom isji przerw ane z o sta ły  
w sku tek  w ybuchu w ojny.

Z a t a r g  a  p a s t w i s k a «
LIDA. l .V ll  ( te l .  w ł. „ S łow a*). W p o w iec ie  L idzkim  pom ięd zy  m ieszkańcam i 

w si J e s ie ltw :c ze  i H uzm a gm iny Ó rlań sk iej p o w sta ł zafarg na tle  wypasania bydła  
na łąr.ach. Z a.arg o sta tn io  tak się  z a o st-zy ł, t  m ieszk ańcy  obu  w si u zbroiw szy  się  
w drągi ru szy li na orężną rozpraw ę, k tó ia  gdyby nie interw encja  w ładz m ogła  przy-> 
brać vrw aw e rozm iary. P o lic ja  a reszto w a ła  6 pod żegaczy  likw idując za jście

Z życia  kulturalno-soołecznego kolejarzy

R uchliw y e lem ent kole jowy,  tam  gdzie  
jes t  j eg o  większe  skupieuie  w y raźn ie  się  
zaa k ce n tu je  j ak o  czynnik  społeczny.  Daie  
się to szczególn ie  z a u w a ż y ć  na w iększych  
w ęzłach  k o le jow ych  takich  jak  np. W ołko-  
w yck .  C zerem cha .  B rześć,  a n a w e t  i w  sze­
regu  pom nie jszych  p unk tów ,  roz rzu co n y ch  
na terenie  Dyrekcji  W ileńskiej.

N ie rzadko  -się zdarza ,  źe ko le ja rze  sta-, 
n ow ia  jed y n y  e lem ent kultu ra lny  p o lsk i^  
o to czo n y  m orzem  obco języ czn eg o  i c iem ­
n ego  ludu już  to b ia to rus inów  już  to po le­
s iaków . T rz e b a  s tw ierdzić  i z naciskiem 
podkreśl ić  iź na  w s ch o d n ich  te re n ac h  Kole­
ja rz  polski pełni w ażną m isję społeczną. 
J e s t  on niejako a m b a sa d o re m  polskiej kultu­
ry  w p uszczy  c iem noty  w schodnn ie j .  Y, 
p raw d z ie  m asy koleja rzy ,  acz  w yżej  s to ją  
od o toczen ia  w  k tó rem  się ob raca ja ,  m u szą  
jed n a k  s to p n io w o  dok sz ta łcać  się — d o ra s ta ć '  

•aby zadan ie  spo łeczne  jakie na niego spoda  
mógł należycie  pełnie.

S p ro w a  więc podniesienia  poziom u m o ­
ra ln eg o  i in te lek tualnego  koleja rza  j e s t  b a r  
d zo  w'ażną, co z d a ją  ńę d o cen iać  za ro w n o  
w ładze  m mister ja lne ,  jak  , m ie jscowe.

Pozorn ie  m asy  kolejarz} zdają_ się być  
jednolite ,  tak  jed n ak n ie  j e s t :  n u r tu je  ie po­
w a ż n e  różnice  n a tu ry  politycznej  i soc ja lnej  
Ujście tych  s p ra w  zna id u je  kolejarz  w zwią; 
zkach  z a w o d o w y ch  ró ż n eg o  typu  i odcieni 
s i ę g a jąc y c h  liczbę p o n ad  tuz-n. Z w :azki ko­
le jow e  pom im o iż. w  s ta tu ta c h  sw y ch  m ają  
■punkt o p r a c \  społecznej  i in te lektualnej,  
z a z w \  czaj jed n ak  nic, a lbo  p raw ie  nic się 
n ic  n k  robią. G łó w n y m  ich celem jes t  z g ro ­
m adz ić  jak  n a jw ięk szą  liczbę członków i 
m ożliw ie  silnie spoić  z o rg a n iz ac ją  co się 
czyni  przez  d e m a g o g ję  w ieców  i zebrań .

P ra w d z iw a  p ra c a  tw ó rc za  skupia  się w 
ta k  z w a n y c h  p lac ó w k a ch  ku l tu ra ln o -o św ia ­
to w y c h  znanych  na terenie  Dy ekcji \Y ;teń- 
skiej pod n a z w ą  „O g n isk a " .  O gn isko  takie 
je s t  w łaśn ie  m iejscem  gdzie  się m o g ą  sp o ty ­
k ać  i w  istocie sp o ty k a ją  się rozm aite  ko l t  
ry polityczne, od . c z e rw o n y ch "  do  „b ia łych"  
A lbow iem  zadan iem  „ O g n isk "  jes t  w yłączn ie  
p ra c ą  o św ia to w ą  i spo łeczną,  bez d o n n esz -  
ki politycznej nad  m asam i ko leja rzy  w  kie­
ru n k u  ich usjoołecznienia i podnies ienia  po ­
z iomu in te lek tualnego  D ziałalność „O gnisk  
datuje się od roku  1922 i jes t  p ro w a d zo n a  
sta le  z m nie jsza  lub w iększą  in tensyw nośc ią .  
Napięcie  p racy  zależne jes t  od składu za ­
r z ąd ó w  poszczegó lnych ,  p rze to  jed n o  z , 
„ O g n isk  w y k a zu je  w iększą  ży w o tn o ść  inne 
z n o w u ż  m m ejszą  p lacówki te są rozsiane 
po całym  terenie  dyrekcji,  o b e im u jący m  
ak w iad o m o  w o je w ó d z t w ? : W iL ń sk ie ,  N o- 

w o g ró d zk ie ,  B ;alos tockie  i Poleskie.  A więc 
n a s tę p u ją c e  w ęz ło w e  gtacje rpaią „O gn iska  
K o le jo w e" :  W ilno, N.-W ilejka, N ow e Sw ię  
ciany, M ołodeczno, K rólew szczyzna, Lida, 
W ołkow ysk , Czerem cna, R aranow icze, Sto 'p  
ce, Łuniniec, Pińsk, B rześć, Łany, Starosiel- 
ce, B iałystok, Suwałki, M osty, N ow ojelnia, 
o ra z  Groann, D ukszty i Zahacie zn a jd u ją  się 
w  s tad ju m  organizac ji .  Na czem  więc pole 
g a  p ra c a  ow ych  „O g n isk  K o le jow ych"  Za 
k r  -s ich dzia łania  p o ję ty  jes t  b a rd z o  sze ro ­
k o  i t rzeba  nadmienić ,  że n ie rzadko  calv ten 
zak re s  jes t  w y k o n y w an y ,  jak  np. w  „O g n i­
sku  wileńskiem, k tó reg o  pracy  pośw ięcę  
sp ec ja ln y  artykuł.  P rz e d ew szy s tk ie m  zw ró ­
cono  szczegó lną  u w a g ę  na podnoszen ie  p o ­
z iom u in te lek tualnego ,  co s,ę uskuteczn .a  
-przez odczy ty .  W ty m  celu przy  referacie 
k u l tu ra ln o -o św ia to w y m  w  dyrekcji  istnieje 
spe c ja ln e  g ro n o  p re legen tów ,  k tó rzy  sy s te ­
m atyczn ie  o b jeż d ża ją  z o p ra co w a n e m i  t e m a ­
tam i  w szys tk ie  p lacówki.  Ma to b a rd zo  do ­
niosłe znaczenie,  pon iew aż  na t e 1 d rodze  
u ra b ia  się masy w sensie  p a ń s tw o  wo-tw  cg - 
czym  oraz  czyni się z n ie ; n am ias tk ę  dzia­
łaczy .  N ie;e dnokro tn ie  by łem  św iadk iem , jak  
k o n d u k to r  p op isyw a ł  się w rozm ow ie  p ry ­
w a tn e j  w iadom ościam i zdobytemu na odczy­
cie. D o d ać  w y p a d a ,  iż w chwili  obecnej  
chw ilow o  na iinji o d c zy ty  zOstaly z aw ieszo ­
n e  do  czasu  uzyskan ia  sta łych  funduszów ,  
p o c ze m  praca  norm aln ie  się potoczy.  W  ro ­
ku ubiegłym  na terenie  „ O g n isk "  zorgan i­
z o w an o  prz.eczło 400 o d c zy tó w  a w y s łu c h a ­
ło około 4 0 0 1 0  osób.

P oza  odczy tam i b a rd zo  p o w ażn ie  t r a ­

k to w a n y  je s t  dział b ib ljo tek ;  b ib ljo tekę  pu- 
siada każde  „O g n isk o " ,  p rzyczem  naj'mnieJ 
sza  oibljo teka wy. nosi około 500 książek, naj 
w iększa  przeszło  8 tysięcy . Niezależnie  od 
k s ięgozb io rów  .stałych is tnie ją  dw ie  bibljo- 
teki „ w ę d ru ją c e "  z o rg a n izo w an e  przy  b o ­
g a ts z y c h  ogn iskach .  Je s t  ich na terenie  
dy rekcj i  2, jed n a  przy „ O g n isk u "  w  B rze­
śc iu N /B .  d ru g a  w Wilnie. Każda  z nich 
liczy tprzeszlo 1500 tom ów , pe r jodyczn ie  w y  
m ien ianych  na  nowe, uinieszczon: w  w a g o ­
nie; z ao p a tru je  w  kisążki te  s tacje,  k tó re  
własnej  bibljuteki nie mają .  Do teg o  działu 
na leżą  szkoły  i p rzedszko la  zna jdu jące  się 
przy  w iększych  O gn iskach ,  jak w Wilnie, 
Now ej  Wilejee, B iałym stoku ,  W ołkowysku,..  
Brześciu ,  'a osta tn io  w B aran o w iczach .  Za­
danie  p rzedszkola  iest  w iadom e,  m a  ono za 
cel uspołecznić  ego is tyczne  pierw iastk i  dzie­
ci i p rz y g o to w a ć  je  do  sy s te m a ty c zn e j  n au ­
ki w -szkole, po przejściu  p rzedszkola  -dzie 
dziecko d o ' j z k ó łk i  pow szech n e j  iako do da l­
szeg o  c iągu p ra cv  przez  co nie zachodzi  w 
jeg o  ż \c iu  przełom, lecz lao g o d n a  ewolucja .  
T y le  się robi dla m ałego  pokolema, d o ra s ta ­
jące  i dorosłe  skupia  się w  sekc jacn  sp o r ­
to w y ch .  d ra m a ty c z n y ch ,  m uzycznych ,  iż 
n a w e t  nie t r a k  tu sekcji  szach is tów . -Nie ma* 
lą rolę o d g ry w a  zespo ły  d ra m a ty c z n e ,  dz ia ­
ła lność  k tó rych  j e s t  n ie rzadko  b a rd zo  in ten­
sy w n ą .  Do najs iln iejszych zespo łów  d ra m a ­
ty czn y ch  zaliczyć należy wileńskie  Ogn isko  
n as tęp n ie  idą W otk o w y sk ,  Białystok, Bara- 
nowicze,  B rześć  i t. p.

Do działalności a r ty s ty czn e j  na leżą  or­
k ies try  w sze lk iego  typu ,  pos iada  je p raw ie  
k ażd e  O g n isk o  z aś  wileńskie  zd o b y ło  się 
n a w e t  na  o rk ies trę  sym foniczną,  k tó ra  na 
te ren ie  W ilna  za jm uje  b e z s p r z e c z n i  pier­
w sze  miejsce  z p ośród  zespo łów  a m a to r ­
skich.

N a su w a  się pytanie ,  sk ą d  się b io rą  fun­
d u s z e  na p ro w a d ze n ie  tak roz ległych prac,  
a  jak  w iad o m o  bez pieniędzy nic nie m ożna  
robić. O tóż  tem u  zagadn ien iu  na leży  po­
święcić  spec ja lną  u w ag ę ,  a lbow iem  ciekaw e 
to jest,  jak  koleja rze  te t rudnośc i  po k o n y -  
w ują .  J- )•

ŚW IĘCIANY

—  Zakończenie roku szk o ln ego  w  szko­
le zaw odow ej w  N ow o-Św ięcianach . W  dniu 
1 lipca r. b. w Sejm ikow ej Szkole Z a w o d o ­
wej w  N ow o -Św ięc ian ach  odbyta  się uroczy­
stość  zakończen ia  roku szko lnego  na której 
bv!i obecn i:  S ta ro s ta  Św ięc iański  p. Stefan 
M ydlarz  z żoną  rodz ice  uczenie  u częszcza­
jących  do Szkoły  o raz  p rzedstaw ic ie le  miej­
sco w y c h  w łaaz  ’ sam o rzą d o w y c h .  W  imie­
niu (S a m o rzą d u  p o w ia to w e g o  n i z e m a w n l  p. 
S ta ro s ta  św ięc iańsk i ,  z'aś v. :mieni-i rodzi­
ców  p. MieszKOwski dz ięku jąc  p. S ta rośc ie  
za opiekę  sa m o rzą d u  nad  szkolą, który ło­
żąc sw e  ’ sk ro m n e  fundusze  p rzyczyn ia  się 
w znacznej  m ierze  do  podn ies ien ia  w iedzy  
fachow ej  młodzieży Ś w ia d e c tw o  ukończe­
nia szkoły  o trzym ał-  : A d a m o w sk a  Helena, 
B o ro w ik ó w n a  Antonina,  C zarnocka  W anda,  
G iry n ó w n a  Janina,  H a jd am o w iczó w n n  Pan  
lina. Ja n k o w s k a  W aler jo .  A n d rze jew sk a  
Emilia , R a w icz ó w n a  Be-la, K o bz ików na  A n­
na, K ow alew ska  Genowefo ,  Lewinsztej . .ów- 
n r  R y w a ,M ełzy k ó w n a  Stefan ja ,  L esza k ó w n a  
Anna, P ie tk iew iczów na  H°!ena, R u n o w c z ó -  
w n a  M a r ja S ad o w n ik o w a  Helena,  S av  iczó-m  
w n a  Helena, S a w ic zó w n a  Helena - W eroni- 
ka. Śliska Paulina ,  ś w i r k a  Paulina ,  Świta ł  
sk a  Leokadja ,  S zym kunów  na Julja, T u r c z ;^  
n o w ic zó w n a  Ja d w ig a ,  Z d a n ó w n a  Józefa.

B igos

— Kursy rolnicze w  schronisku d'a dzieci
D o cen ia jąc  znaczenie  k u rsó w  roln iczych w 
Schron isku  Se jm ikow em  dla Sieroi w św ię -  
c iańach  zosta ły  z o rg an izo w an e  w ś ró d  dzia­
twy S chron iska  ku rsy  u p ra w y  w a rzy w .  P o ­
w yższe  m a na celu w s p ó łz a w o d n ic tw o  oraz  
nauczen ie  dzieci u p ra w y  w a rz y w  konsum- 
cja k tó ry ch  u nas jes t  tak  mała m iedzy  tern 
jak  d z ia tw a  S chron iska  w przyszłości będzie  
m ogła  na w s i  z pow odzen iem  p ro p a g o w a ć  
u p ra w ę  w a r z y w  m ając  już d o św iadczen ie  
n aby te  w  zakładzie.  Rigos.

—  W ycieczka rolnicza do Poznania. W 
dniu 30 c ze rw c a  ze Św ięc ian  w y ru szy ła  w y ­
cieczka rolnicza z o rg a n izo w an a  przez  W y -  -

doktryna równowagi
O św iadczenie ministra Stimsona

WASZYNGTON, 2 —VII. Pat. Sekretarz stanu Stimsop zaznaczył, że 
doktryna równowagi będzie w dalszym ciągu podstawą dyskusji w czasie 
przyszłych rokowań morskich, w których Stany Zjednoczone będą zainte 
resowane. Mówiąc o informacjach, pochodzących z Lonnynu, w Ig których 
Stany Zjednoczone zamierzają jasoby zmienić swą politykę. Stimson po­
wiedział, że równowaga sił między dwoma narodami ma doniosłe znacze­
nie. jako środek, ułatwiający Dorozumienie między niemi,

fil uli p iii mm  kont z Molem mimililioł
BERLIN, 2—7. Pat. W Komisji głównej sejmu pruskiego poseł de 

mokratyczny Grau zgłosił w toku obrad nad projektem ustawy konkorda­
towej wniosek, wzywający rząd pruski do podjęcia w najbliższym czasie 
rokowań z kościołem ewangelickim oraz go opracowania projektu umowy, 
opartej na zasaazie paryteiycznego traktowania kościołów ewangelickiego i 
katolickiego. Premier Biaun potwierdził ponownie, iż rząd pruski gotów  
jest niezwłocznie po przyjęciu przez sejm Konkordatu z kościołem katolic­
kim wznowić rokowania z kościołem ewangelickim.

Hiedzpamdowa Konferencja [m ego krzyża w Genewie
Na porządku dnia rewizja konwencji z r. 1906 i sprawa ko­

deksu dla jeńców w ojennych
GENEW A, * 6 ,  Pat. W czoraj o a b y ło  s ię  tu o tw arcie  ra ię izy n a ro d o w ej k o r w e n -  

cji C zerw on ego  K rzyża, k tóra ma się  zająć rew izją k on w encji z roku I9oń o  lo s ie  
chorych i rannych na polu  b itw y oraz opracow aniem  k o d ek su  dla jeń ców  w ojenn ych . 
Rząd p o lsk i rep rezen tu je  p łk . dr. P racki oraz podpłk . B abecki. W konferencji b iorą  
udział p rzed staw icie le  47 państw .

J. E. Mymi im  w drodze powrotnej z Włoch li Polski
W IE D E Ń , 2 - 7 .  P a l. W rzora j o  g o d z in ie  .6  min 30  p r z y o y ł tu s a m o lo ­

tem  w  d ro d ze  pow rotnej z W łoch  ks. prym as k ard yn a ł dr. H ion J pow itan y  
p rzez  p o s ła  R zeczy p o sp o lite j  P o lsk ie j w W ied n iu  o ra z  p rzez  c z ło n k ó w  tu te j­
s z e g o  p o se lstw a .

Jednodniow y pobyt ks. kardynała w Wiedniu
W IED EŃ, 2 VII. PAT. W ciągu dnia d z isie jszeg o  ks, kardynał prym as Hłond

z ło ż y ł  szereg  w izyt oficjalnych, zaś po południu  o d w ied z ił p o s ła  R zeczyp osp o lite j  
P o lsk iej w W .edniu p. B adera. Jutro rano o  go d z , S ks. prym as w y jeżd ża  do Pragi.

Znamienne stanowisko n ln lk ć  iv w Austrii
Sprawa subwencji państwowej z pow odu strat poniesionych

z racji cen na zboże.
W IEDEŃ, 2 VII. PAT. R olm cy austryjaccy w arożyu  akcję c e iem  uzyskania po ­

m ocy  państw ow ej a la  roln ictw a, d o tk n ięteg o  spadkiem  cen  zboza. P lan zaprow adzenia  
c e ł  zb o żo w y ch , lub tez  p a ń stw ow ego  m o n op o lu  zb o ź  wego z o s ta ł zan iechan y. R olnicy  
austrjaccy pom agają s ię  ODecuie od  państw: subw encji w w y so ito śc i 5 szy lin g ó w  od  
q. zboża. W yniosłoby  lo  ro czn ie  50 m ilj. szy lin gów . W spraw ie tej to c z ą  s ię  ob ecn ie  
rokow an ia  m iędzy rządem  a przedstaw .cie lam i austrjack iego  roln ictw a.

Przyjazd wyeteszkl dziennikarzy angisŁkisb
GDAŃSK, 2-VII. PA T .  W czoraj późnym  w ieczorem  przybyła statkiem  „ S .S .“ 

W arszaw a", należącym  d o  polsko-brytyjsk iego tow arzystw a okrętow ego , w ycieczka  
w ybitnych dziennikarzy angielskich w  składzie 20 osób. W ycieczce tow arzyszą z ram ie­
nia p oselstw a polsk iego  w  Londynie referent prasow y poselstw a Bauer Czarnowski 
oraz sekretarz poselstw a  p. K saw ery ZalesKi.

Powitanie w  Gdańsku
Dziś, o godzinie pierwszej w  salonach hotelu Centralnego odbyło się  śniadanie, 

w ydane na c z e lć  angielsk ich  g ośc i przez kom isarza genera lnego  R. P. w  Gdańsku i dy­
rektora departam entu m orskiego M inisterstw a Przem ysłu i Handlu.

W norcie Gdyńskim
Po śniadaniu, które odbyło się w  bardzo serdecznym  nastroju, uczestni­

cy w ycieczk i udali się statkiem  rady portu i dróg w odnych w  Gdańsku  
do portu gdyń sk iego , .i. zwiedził je g o  urządzenia.

Odiazd  do Poznania
Po pow rocie do G dańska odjechali gośc ie  angielscy’ pociągiem  w ieczornym  do 

Poznania żegnani serdecznie przez zebranych dziennikarzy polskich.

P.P. Dewoyhsls gośćmi nosła Dolskiego w Moskwie
MOSKWA, 2 7. PAT. We wtorek 2 bm. przybył z Charkowa do 

Moskwy doradca finansowy przy rządzie polskim p. Dewey. Na dworcu 
oczekiwali d. D evey'a Doseł polski w Moskwie Patek w towarzystwie 
p;erwszego sekretarza Zaniewskiego. Tegoż dnia pociągiem pośpiesznym i  
Warszawy przyjechała do Moskwy pani Dewey. Państwo Dewey zamieszka­
li w Doselstwie polskiem.

Powrót uratowanych lotników hiszpańskich
GIBRALTAR, 2 6  Pat. S ta tek  a n g ie lsk i—baza dla sa m o lo tó w  „Fagie*, m ający  

n . sw vm  poK ładzie lo tn ik ó w  hiszpańsk ich  z „Num zncji* przybył dziś o  godzin ie  8 
m in. 45 do G ibraltaru.

Ptaga szarańczy na Korsyce
PARYŻ. Z6, P a t. „P etit P ar lslen *  d o n o s i z A jaccio , ż e  sza ra ń cza  n a w ie d z iła  

p o łu d n io w ą  rów n in ę  K orsyki, n iszczą c  w  sp o só b  katastrofalny p astw iska , g a je  
o liw n e , w in n ice , za s iew y  1 o g ro d y .

G E N E Z A  R E J D U  „ Z Ó Ł T E D l l  P T A K A "

dział P o w ia to w y  w  Ś w ięc ianach  z fundu 
szy  p rz ez n ac zo n y c h  na  ten je i  w  budżec ie  
W y cieczk a  składa  się z 80 d ro b n y c h  rol­
ników. K ierownikam i wycieczki  są :  p. F ry ­
deryk  Kiasicki —  Kierownik  Biura  W y d z ia ­
łu P o w ia to w e g o  i p. M ieczysław  Kuryjło —  
A g ro n o m  P o w ia to w y .  N a d w o rc u  w N ow o- 
Ś w ięc ianach  w y c ieczkę  pożegna ł  S ta ro s ta  
Św ięciański.

POSTAWY.
— P o k a z  h o d o w li  k o n i.  O dbył się  

na targow isku  w P ostaw ach  pokaz h o d o w ­

lany kon i, k tóry  w y w o ła ł w śród  h o d o w ­
có w  kon i barazo znaczn e zainteresow anie. 
S zczeg ó ln ą  uw agę zw ró c ił d w uk iiom etrow y  
w yścig  po u c ;ąźliwe> d rodze z  ładunkiem  
o k o ło  450 kg. Na p ok a zie  o b e c -y m  był 
nrzedstaw iciel w ydziału  ro ln eg o  C zerniew - 
sk i oraz nrzed staw icie le  T ow arzystw a R o l­
n iczego . W o g ó ie  p o d k reślić  na leży  znaczny  
w zro st za in teresow ania  s ię  lu d n o śc i m ie js­
cow ej h o d o w lą  koni. R ozdano s z e ie g  c en ­
nych nagród.

P o  o w a c y j n e m  przy jęc iu  A ss o la n ta  
Lefevra i Lo t t i ego ,  p r zez  z g r o m a d z o n e  
t łum y ma lo-tinisku w  le Bo u rg e t ,  p o  mo 
w a c h  po w i t a ln y c h  mi n i s t r a  lo tn ic tw a  
L a u r e n t  Ey nec ,  k o m e n d a n t a  p a r k u  lot 
n i c ze go  w  le 3 o u r g e t  W e is sa , i  w ielu  
innyc h  d y gn i t a rz y ,  trzej  lotnicy z r e t  
d ż i na m i  i n a r z e c z o n ą  Lefevra ,  udal iusię 
d o  hote lu  b ę d ą c e g o  w ł a s n o ś c ią  o jca 
Lot t i ego .

P i e r w s z y  w ie c z ó r  po  w sp ó l n i e  p rze  
ży ty  ch n i e b e z p ie c z e ń s tw a c h ,  zeszedł  
b o h a t e r o m  n a  o d c z y t y w a n i u  de ­
p esz  gratu lacyjnych , ' - ' i  s w o b o d n e j  po­
g a w ę d c e  w  g ron ie  na jb l i ż szych .  W  pe 
w n y m  m o m e nc i e  p o w i a d o m i o n o  Assol-  
l a n ta  że p r o s z ą  go  do t e le fonu  z N e w  
Jorku.

—  T o  m o ja  żona ,  zMwołał u r a d o  
w a n y  —  sp ie szę  -do t e ' efonu.

Ale p o n i e w a ż  nie zna an g ie l s k ie go  
a- j e g o  żo na  nie mów i  po  f r ancusku ,  
t r ze b a  by ło  k o r zy s t a ć  z us ług  t łu m a­
cza.

—  Hal lo n a j d ro żs zy ,  —  zab rzm ia ł  
g łos  pani  As so l ł a n t  w  s łuch’awce.

—  Nie p r os zę  pan i ,  —  o d p o w i e ­
dzia ł  t ł omacz ,  — pani  się myli .  Nie na ­
z y w a m  s ię  na jd roż szy .

—  Co p an  m ó w i ?
—  J e s t em  tylko  poś red n ik ie m.  P an  

A ss o la n t  poleci ł  mi z a n e w n i ć  p a n i ą  o 
j ego  na jg o rę t s z e j  miłości .

O d le g ł y  g łos  za b rz m ia ł  r az  j e szcze 
z odc ien iem r o z c z a r o w a n ia .

—  Żegrfaj  u k o c h a n y
C i e k a w a  rzecz,  czy m ło d a  p a r a ,  do 

w y z n a ń  mi ło sny ch  i z a w a r c i a  m a łż e ń ­
s t w a  k o r z y s ta ł a  r ów ni eż  z us ł ug  tło- 
m ac za ,  czy  też p o s ł u g i w a ł a  się s ł ow ­
nikiem.  W  k a ż d y m  b ą d z  r az ie ę p an s t w o  
As so la n t  są  p r z y k ł a d e m ,  że p r a w d z i w a  
miłość  mo ż e  się o b e j ść  bez zn a j om oś c i  
j ęzyka ,  g d y ż  czułe  sp o j i zen ia ,  t o  n a j ­
w y m o w n i e j s z a  p ieśń  bez  s łów.

Dn ia  n a s t ę p n e g o  trzej  lotnicy i ich 
r o d ź m y  by ły  p o d e j m o w a n e  w ‘redakc j i  

M a t m a "  p rze z  n’ac ze ln e g o  re d a k to ra ,  
min i s t r a  lo tn i c twa ,  z a s t ę p c ę  mini s t r a  
w o j n y  i t. cl., k tó r zy  składal i  im naj­
sz cz e r sz e  powin-szowania ,  z d o b y t e g o  
rekordu .

In ic j a to rem ra idu  był  A r m a n d  Lo- 
tti.  Z a m o ż n j  i z a p a l o n y  do lo tn ic tw a  
młodz ien iec ,  w y k o m b i n o w a ł  lot t r an s ­
a t l an tyck i ,  d o k o n a n y  p rzez F r a n c u ­
zów,  na ' apa rac ie  f rancusk ie j  k o n s t r u k ­
cji. W  tym czas ie  po zna ł  on A ss o la n ­
ta,  p r z y d z ie la n e g o  do J 4  p a r k u  lotni­
cz eg o  p od  k o m e n d ą  W e i s s a ,  w  c h a r a ­
k te rze  pi lota.  A ss o la n t  św ie żo  p o w r ó  
cił z M a r o k k a ,  gdz i e  zd ob y ł  k rzyże  
w a le c z n y c h  p o d c z a s  w a l k  z Ryfenami .

A s s o la n t  p rzy ją ł  en tu z ja s ty czn ie  
p r o p o z y c ję  Lo t t i ego ,  k tó ry  na ty ch  
mi as t  n'abył Ż ó ł t e g o  P t a k a “ . Lot tu  
m a ją c  już  a p a r a t  i p i lo t a  zacz ą ł  sie 
r o z g l ą d a ć  za n a w i g a t o r e m ,  w y b ó r  
d p a ł  na  Lefevra ,  z k tó r y m  Asso lan t  
la tał  już nie j e dno kro tn ie .

Rok  c z as u  poświęc i l i  młodz i  z a ­
pa le ń c y  na  przygotow*anie lotu P r ó b ­
ne ć w ic ze n i a  i d o k ła d n e  ob zn a jo m ie -  
nie się z b u d o w ą  i m o n t a ż e m  s w e g o  
a p a r a t u .  W r e s z c i e  g d y  w s z y s t k o  b y ­
ło  g o to w e ,  chciel i  na  p r ó b ę  p r z e d s i ę ­
w z ią ć  lot z P a r y ż a  do  Kairu.  Nies te ty ,  
a k u r a t  w  tym  s a m y m  czas ie  mini s te r  
lo tn i c t w a  w y d a ł  za k az  p r z e d s ię b r a n i a  
wsze lk i ch  lo tów.

—  A b y  nie za n ie c h a ć  ma rze n ia ,  
k tó r e  p o s t a n o w i l i ś m y  u r zeczyw is tn ić ,  
mó w i ł  Lot t i ,  a  j s d no cz eś n i e  nie w e j ś ć  
w  kol iz ję  z r o z p o r z ą d z e n i e m  mini s t ra ,  
z d e c y d o w a l i ś m y  p r ze n i eś ć  się z a p a ­
ra t e m do  Ameryk i ,  i o d b y ć  r.aid N e w  
Jork  —  Pa ryż .

—  S a m o lo t u  nie r e j e s t r o w a l i ś m y  
nie ch c ąc  n a d a w a ć  p r zez  ś w i a d e c t w o  
r e j e s t r ac y jn e  o f i c i a l ne go  c h a r a k te r u  
całej  w y p r a w i e .  .Mając na w id ok u ,  że 
w ra z i e  n ie p o w o d z e n i a  n a s z e g o  p rze d  
■siewzięcia, b ę d z i e m y  sami wy łąc zn i e  
o d p o w i a d a ć  p rze d  opi ł i ją  św ia ta ,  w r a ­
zie zaś  p o w o d z e n ia ,  w s ł a w i m y  awja -  
tykę  t rancusKą'  z a r ó w n o  j a k  i f r a nc u ­
skie f ab ryk i  ae r o p la n ó w .

W  A m e r y c e  spo tka l i  s ię’1 lo tn icy  z 
g o r ą c ą  s y m p a t j ą  i o t r zymal i  od t a m te j ­
sz e g o  św i a t a  lo tn ic z eg o  w s z e lk ą  m o ż ­
l iwą  po mo c .  P o  zmon tow ani ! ,  ' „ Ż ó ł t e ­

g o  P t a k a "  i p r ó b n y c h  lotach ,  na leża ło  
p om y ś l eć  o s t a rc i e ,  do  t e g o  ce lu  n a j ­
lepiej  się n a d a w a ł o  lo tni sko  w  O la -  
O r c h a r ć .  O tern j ak d a l ece  na l eży  
jarzed t a k i m re jdem o b m yś l eć  p r z y g o ­
to w a ć  i w y p r ó b o w a ć  n a j d ro bn i e j sz e  
szczegó ły ,  ś w i a d c z y  fakt ,  że po  w y ­
s t a r t o w a n i u  z lo tn i ska  dni'a 29  m a ja  
lo tn icy  musiel i  do  40  mi n u t ac h  p o w r ó ­
cić, z p o w o d u ,  że c a łk o w i ty  z a p a s  
p a l iw a  s k ł a d a ł  się wy łą c zn ie  ze z b y t  
lotnej  am er y k ań sk i e j  benzyn y .  P o  wie ­
lu p r ób ac h ,  lo tnicy  doszl i ,  do u s t a n o ­
w ien ia  p r o c e n to w o ś c i  b en z y n y  z b en ­
zolem.

Jecmego  ty lko lo tn icy  nie mogli  
p rzewi dz i eć ,  p o m i m o  n a j sk ru p u l a tn i e j ­
szych  ob l i czeń,  to  j e s t  obec no śc i  in­
t ruza  na  sra tku .  T o  też nie ma łe  bv ło  
ich zdz iwie n ie  i przerażenie-* f aktem,  
że „ ż ó ł t y  P i a k “ w dn iu  13 b. m. znacz ­
nie t rudn ie j  się wzb i j a ł ,  j a k  za p r ó b ­
nych  lo tów pom im o,  i n a w e t  t e rm o sy  
po zos taw i l i ,  b y  zbyt* nie ob c i ąż y ć  a p a  
Ba tu.

—  G d y b y  nie ten łobuz  Sch re ibe r ,  
nie p o t r z e b o w a l i n y ś m y  l ą d o w a ć  w
Comm i las  i o d w a  dni  v cześnic i  by li ­
b y ś m y  w  P ar y żu ,  kończy ł  sw o je  o p o ­
w ia d a n i e  Lott i .

S c h r e ib e r  p o  k :lku dn ia ch  poby tu ,

w  P a r y ż u  zos ta ł  już w y e k s p e d j o w a n y  
z Dowro tem do  Ameryk i ,  g d z i e  b a r d z o  
być  może ,  że  b ę d z w  z a a r e s z t o w a n y  
p rze z  w ł a d z e  am e r y k a ń sk i e ,  za s a m o ­
wo ln e  o pu sz cz en ie  S t a n ó w  Zje dn o cz o ­
nych  bez pa s z p o i  tu.

)g ó ln a  op ia ja  w S ta n a c h  Z j e d n o ­
cz ony ch  j e s t  o b u r z o n a  z a c h o w a n i e m  
Schr ,e ibera; j e g o  f a n f a r o d a d ą  w  p o r ó w ­
n y w an iu  się z L in d b erg ie m i g ło śne mi  
o kr zy ka mi  n a  lo tni sku  w le Bur ge t ,  
gdzie  o f i a r ow ał  w y w i a d  z s o b ą  t emu,
k to  na jd rożp j  zapłaci ,  p o w i e w a j ą c
p r z y  tern a m e r y k a ń s k ą  c h o r ą g w i ą  i
k rzy cz ąc :  v-ive la F ra nce .  A m e r y k a n ie  
u w a ż a j ą  s łusznie ,  t akie z a c h o w a n i e
S c h r e ib e r a  p o  i eździe n a  g a p ę ,  za  k o m ­
pr o m i t u j ąc e  d la  Ameryk i .

S c h i e :b e r  n a  po k ł a dz ie  p a r o w c a  
^ lO lymp ic" ,  d o k ą d  zos ta ł  o d s t a w i o n y  
na  w y r a ź n e  ży cze n ie  a m b a s a d o r a  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  p r z e ż y w a  obecn ie  
nie w e so ł e  chwi le ,  nie zdo by ł  sp o d z ie ­
w a n y c h  k o k o só w ,  a zą j iow ro te m do  
o jczyzn y  cz e k a  go  s u r o w a  kara.  bo 
Am erykan ,e  n ie  ża r tu ją  z tymi ,  k tó rzy  
bez  o f i c j a lnegó  p a s z p o r tu  przein,sU!}w* 
się za g ra n ic ę

T rz e j  b o h a t e r s c y  lo tn icy  zos tal i  
n a g r o d z e n i  za zas ług i  z ł e t emi  m e d a l a ­
mi i L eg ją  H o n o r o w ą  i byli  p rzy jęc i  
na  a u d i e n c ja c h  u p r e z y d e n t a  Dotimer-  
q ue  i p r e m j e r a  P d in c a re g o .  Z . K.
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i Ś t f f l l  WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 1 M I M E K  1 F U R  U M I E J
J a kk o lw ie k  na j s łuszn ie j ;  u w a g a  

og ó ł u  ka to l i c k ie go  W i ln a ,  z a r ó w n o  j ak  
j e g o  o f i a rność  w  s p r a w i e  n o w o z b u d o -  
w a n y c h ,  o r az  r e k o n s t r u o w a n y c h  świ:ą-

K ościół W . W . Św iętych.

t yń nas zy c h ,  z w r ó c o n ą  jes t  p r ze d ew -  
- sz y s t k ie m ku p o t r z e b o m  tej w ła ś n ie  
g iu p y  kośc io ł ów ,  to j e d n a k  nie są  i nie 
m o g ą  b y ć  z a n i e d b y w a n e  d o m y  Boże,

c z ęs to k ro ć  dz i ś  z a p o z n a w a n e  pod  
w z g l ę d e m  k o n s e r w a c y jn y m .

Niek iedy  i nas i  b a d a c z e  sz tuki  za- 
ma ło  w n i k a j ą  w  s p r a w ę  o d s z u k iw a n ia  
i n w e n t a r z y  s t a r o ż y tn y c h  św ią ty ń  n a  
sz ych ,  p r z y  b a d a n i u  tych  i o w y c h  za­
b y t k ó w  kośc ie lnych .

S w o j ą  d r o g ą  z n a k a z u  w ł a d z  zwie ­
rzchn ich ,  p r o b o s z c z o w i e  za jęci  są  p rzy  
g o t o w y w ’an i em  m a t e d ą ł ó w  d o  iak na j ­
s t a ra n n ie j s z y c h  o p ;s ó w  k o śc io łó w
p rze z  nich  a d m i n i s t r o w a n y c h  a n iekie­
d y  g r u n t o w n y c h  m o n o g r a f j ;, do  k tó ­
ry ch  pow oła l i  już to a r c h e o l o g ó w ,  już 
to  u zd o l n io nyc h  a r t y s t ó w ,  g łęb ie j  w n i ­
k a j ą c y c h  w  a r k a n a  h i s t o r i ; sz tuki  
mi e j scowej .

W e ź m y ,  n a p r z y k ła d ,  b a r d z o  c i eka ­
w y  p o d  w z g l ę d e m  s t r u k t u r y  b a r o k o w e j  
w s p ’an i a ł y  koś.  p a r a f i a l n y  W s z y s t k i c h  
Św ię tych ,  p o ło ż o n y  p r z y  byłe j  b r am ie  
Rudn ick ie j ,  i n i ez by t  d a w n o  za w ia d y -  
w a n y  o r ze z  K a r m e l i t ó w  d a w n e j  r egu ły  
( t .  z w'* t r z e w i c z k o w y c h ) .

J e szc ze  p r ze d  25-ciu la ty,  by ły  p r o ­
b os z cz  zlecił  p r z y o z d o b ie n ie  ś w i ą t y ń 1 
m ło d e m u  d e k o r a t o r o w i ,  nie p o s i a d a j ą ­
c e m u  j e szc ze  w ó w c z a s  d o s t a t e c z n e g o  
w y k s z t a łc e n ia  f a c h o w e g o ,  dzi ś  j e d n a k  
zna jące '  j uż  s w o j e  b łę dy ,  po p e ł n io ­
ne n ie g d y ś  i p e ł n ią c em u  zaszczy tn ie  
o bo w ią z k i  s u m i e n n t g o  nauc zyc ie la  w 
s zk o le  specja lne j .

Bo oto,  j ak  s łuszn ie  p i s z e  prof.  
Kłos h  p i ęknej  sw e j  ks i ą żc e  W iln o,

„ W n ę t r z e  kośc io ła  n ieumi e j ę t n ie  o d n o ­
w i o n e  w 1904 Łj  rob i  w r a ż e n i e  p rze ­
ł a d o w a n i a  j a s k r a w o ś c i ą  sz tu cz n y ch  
m a r m u r ó w  i p o z ł o ty " .

O b e c n y  a d m in i s t r a to r  św ią ty n i  słu­
szn ie po s t a n o w i ł ,  i to w  roku b ie żą cym  

ocz ąć  re s t a u r a c j ę  w n ę t rz a  ko śc io ­
ła  od n a j s t a r a n n ie j s z e g o  o d n o w ie n i a  
s t i u k o w y c h  części  o ł t a rzy.  Na  l iczbę 
o g ó ln ą  18 o ł t a r zy  j e s t  w koś W w .  ś ś .  
7 i  cenn em i  n ie gdy ś ,  oszpeconemu p o ­
tem n i e i m r ł ę t n ą  r ęką  o z d o b a m i  fałsz 
m a n n u r o w e m i .

W  r. b.  n ta j ą  b y ć  o d r e s t a u r o w a n e  
o ł t a rze  w p r esb i t e r jun t  p r zez  d o s k o n a ­
ł ego  f a c h o w c a  L. T o ł ł o c z k ę . . Aczkol  
w iek ,  pod  w z g l ę d e m  ' i lości wie r ny ch ,  
para f jń  kośc io ła  r ze cz o n e g o  na le ży  do  
n a j w i ę k s z y c h  w  Wi ln ie ,  ale s t a n o w c z o  
j e s t  o n a  n a j u b o ż s z ą ,  j ako  o b e j m u ją c ą  
z a r ó w n o  p r z e d m ie ś c ie  i cz ęść  ws i  z 
lud no śc ią  b a r d z o  b ie dną .  Z tą d  z a c h o ­
dzi p o t r z e b a  o t r z y m a n ia  p o m o c y  f inan­
s o w ej  od Rządu .

C z c i g o d n y  p r o b o sz c z  ks.  Józef  Son-  
gin,  u z a s a d n i o n ą  żywi  nadz ie ję ,  że za ­
biegi  j e g o  z a  p o ś r e d n i c t w e m  Urzęd u  
K o n s e r w a t o r s k i e g o  w w o j e w ó d z t w i e  
na sz em  o p o z y s k a n ie  su k u r su  pienię 
żn eg o ,  o d n io s ą  już n ie za d łu g o  p o ż ą ­
d a n y  sku tek .

W  p r z e w o d n i k u  po Wi ln ie ,  Wł .  Z a ­
ho rs k i eg o ,  s k ą d i n ą d  p rac y  nie b e z w a r ­
to śc iowej ,  c z y ta m y  j ed n o  co do  k o ś ­
c ioła W w .  ś ś .  t a k ie  o to  n ie u z a s a d n io n e  
z da n ie :  „Nic g o d n e g o  u w a g i  Kościół  
Karmel i ck i  nie p o s i a d a "  T a k  sa m o  
n ie d a w n o ,  za s ł y sz a w sz y ,  za p oś r edn i

c t w e m  m ie j s c o w e g o  Ra d ja ,  c i e k a w ą  
rel ację o o b r a z a c h  Matki:  Boskiej  w  
Wi lnie ,  s ły n ą cy c h  cuda mi ,  a  w y g ło s z o ­
ną  p r zez  p o w a ż n e g o  bad' acza p r z e d ­
miotu,  s z a n o w n e g o  k s j f S j  d o w ia d u j ę

i ? "  i
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K opers/.tych M aurycego P czyck iego  przeo­
ra 0 . 0 .  K arm elitów B osych  przy Ostrej 

Bramie.
Zc zb iorów  ikonograf icznych  Lucjana  

Uziembły.

się ,  że nie>„jest mu  z n a n y  p o d o b n ie  j ak  
n ie k tó rym h i s t o ry ko m na s z y m :  „ O b r a z

N. M.  P.  An iel sk ie j  w  kościel e  W s z y ­
s tk ich Ś w i ę t yc h  u XX.  K ar m e l i tó w  
Ł a s k i m i  s ły n ą c y " .  T o  ob ja śn ie n ie  znaj  
d u je  s ię  w ł a ś n i e  na  s t a r y m  sz tyc hu  
miedziorytowym)-** n ie w ą tp l i w ie  w y k o ­
nanymi w  Wi ln ie ,  p rze z  ks. M a u r y c e g o  
Pc zy c k ie g o ,  ka rm el i tó  w  końc u  XVIII 
s tulecia.

Ryc ina  b a r d z o  mało  ko m u je s t  zna 
ną  z w z g lę d u  na  s w ą  rzad ko ść .

Nie  zna  t ego  sz tyc hu  i ks.  p r o b  
Song in ,  k t ó r e g o  od d a w n a  ż y w o  in te ­
resu je  o m a w i a n y  obraz .  N a  rycinie,  od 
bi tej  w  formie 8 -Ki wię ks ze j  w iz e r u n e k  
Naj .  P an ny  z Dz iec ią tk iem Je zus  na 
ręku,  um ie sz cz o n y  j e s t  władnie  nad  w i ­
d oc z k ie m  s a m e g o  kośc io ła  ka rm el i ­
ckiego .

O b r a z  Matk i  Boskiej  z kor oną ,  nad  
n a d  nim u n o sz o n y  j e s t  w obłoki  przez  
aniołki .

C i c k a w e m  by łoby  p o r ó w n a n i e  Tego  
sz ty ch u  z o le jnym o b r a z e m  or yg ina łu  
zn a j d u j ą c e g o  się w  o ł t a r zu  b o c z n y m  
św ią tyn i  (o s t a t n im  p r z y  p r a w e j  t raw w)  
w tym  m ia no w ic ie  o ł t a rzu  gdzie  pod  
cbfóze tn  s t a ro ż y tn y m ,  o g l ą d a m y  umi e ­
sz cz on y  t'am o b r az  n o w y  św.  Tere sy .

O r y g i n a ln ą  ce c h ą  ob r az u  N, P a u i y  
Anie l skwj ,  —  bo  j e s t  on w ła ś c i w ie  
n a i d z o  m a łe g o  ro zmia ru ,  —  jes t  to,  ze 
u m ie sz cz o n o  g o  u góry s t a "e g o  d u ż e ­
go  obr azu ,  w  Którego p ł ó tn o  j e s t  w p r a  
wiony ,  a c z k o l w i e k  o to c zo no  go  przy-  
t em  s r e b r n ą  b lachą .

O b r a z  ten N. P.  robi  w ra ż e n ie  s t a r  
sz eg o  m a lo w id ła  niż ten w  k tó ry m jest  
um ie sz czo ny ,  a k tó r y  j e s t  j ' akby a d o ­

rac ją  w iz e r u n ku  M a tk i  Boskiej .
O b a  d z i . ł a  sz tuk i  p o c h o d z ą  nie­

w ą tp l iw ie  z p o c z ą t k u  XVT1I s tu lec ia  i 
tern w z a je m  się uz upe łn i a j ą ,  że o b r az  
późn ie j szy ,  w y o b r a ż a  u g ó r y  z a s tę p y  
a m o l ó w  d o k o ł a  o b r a z u  N. P.  Aniel skim 
zaś  u dołu p o s t a c i e  b i s k u p ó w  i innych  
o s ó b  z r ó ż n y c h  s t a n ó w .

ObTazy  te  z a s ł u gu ją  b e z w a r u n k o ­
w o  na s z c z e g ó ł o w e  z b a d a n i e  p rze z  a r ­
c h e o l o g ó w  orfez na o d s z u k a n ie  h i s to ­
r ycz nyc h  a p r z e d e w s z y s t k r e m  in w en ­
t a r z o w y c h  o  n ich w iad om ośc i .

D z iw n ą  j e^ t  r zeczą ,  że po m im o  t r a ­
d y c y j n e g o  kul tu ,  o k a z y w a n e g o  p r zez  
p o b o ż n i e j s z ą  lu d n oś ć  wi le ńsk ą ,  cz cz o ­
ne te  z a b y tk  m ie j sc ow e ,  t ak  z a p o z n a ­
w a n e  są  p r ze z  s t a ro zy t n ik ó w  i a r ty  
s t ó w  lfaszych.

S zc z eg ó l n ą  mPośc ią ,  s ł yną cy  ł a s k a ­
mi o b r a z  N. P., Aniel skie j ,  -otoczony j e s t  
p rze z  m ło d e  d z i ew cz ą t ka .

O ile sob ie  p r z y p o m n ę ,  s z a n o w n y  
ks.  ś . ,  k tó ry  ze z n a c z n ą  śc i s łośc ią  b a ­
dac za ,  o m a w i a ł  - sprawę o b r a z o w  M. 
Bosk ie j ,  s ł y n ą c y c h  cu d a m i ,  a zna jdu  
j ą cy c h  się w  kośc io łach  wi leńsk ich ,  
u t r z y m y w a ł ,  . t a k o w e  się zn ' aidują w  
6-ciu ś w ią ty n ia c h  nas zyc h ,  mia no w ic i e  
w  O s t re j  Br am ie ,  dale j  w  koś c io łach :  
św.  Mi cha ła ,  Bon i f r a t rów ,  św.  św.  
P i o t r a  i P a w i a ,  św.  J a k u b a ,  w re sz c ie  
św.  J a n a  w K t ó r y m  się  zn ' ajduje ki lka 
o d n o ś n y c h  w i z e r u n k ó w  N. P an n y .  S ta d  
wid z i my ,  że  s z a n o w n e m u  ks. ś .  s z ac o ­
w n y  w i z e r u n e k  N. P a n n y  Aniel skie j ,  
ł a sk am i  s łyną cy ,  a  z n a jd u ją c y  się od 
w ie k ó w  w koś.  W w .  ś ś .  me  j e s t  znany .
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s . C a ł t  zło t eży  w t y tu le  o s p a d k a c h  
Kodeksu  cyw i l n eg o ,  k t ó r . ^  n a ka zu j e  
r ó w n y  p o a z i a ł  m a j ą t k ó w ,  i am  zna j ­
d u je  o no  mło tek ,  k t ó r eg o  b e z u s t a n n e j  
dzfała-nie k r u s z y  ziemię,  i n d yw id ua l i ­
zują fo r tuny,  o de j m u ją c  im ko n ie cz ną  
s t a ło ś ć  i k t ó r , y ,  ro z k ła d a ją c  s ta le ,  a 
n ie  s k ła d a j ą c  n igdy ,  zab i j a  Francję**. 
T a k  o to  w yr a z i ł  Ba lz ac  to p rz e k o n an ie  
k tó r e  s t anowd za łożen ie  p o d s t a w o w a  
p a ń s i w .  p r z e c iw d z i a ła j ą c y c h  t emu  
n a d m i e r n e m u  ' rozdrabnia ł  iu g osp o-  
d a r s t w  wie j sk i ch .  T o  s a m o  p r z e k o n a ­
n ie  j e s t  pods tawią u s t a w y  p rusk ie j  o 
p r a w i e  n ie p od z i e ln e g o  dz i edz iczen ia  
o s a d  re n to w y c h  i k o lo n iz acy jny ch  z 
r. 1896,  u s t a w o d a w s t w a  ro sy j s k i e go  o  
n ie p od z ie ln oś c i  g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń ­
sk ich  pon iże j  6 morgów' ,  czy  też 10 
dzies i ęcin ,  w re sz c ie  dzia ła lnośc i  'ankie­
to w e j  i p r o p a g a n d o w e j  od r. 1875 w  
Gal i cj i  i w k o ń c u  p r a c  p r z y g o t o w a w ­
cz y ch  d o  reformy p r a w a  s p a d k o w e g o  
w  Pol sce .

P o r o z u m ie jm y  się o c o  n am  idzie.  
M ó w i  się Itak: rozproszkowani* '  tiuż 
nie: 'rozdrobnienie) grun tów '  i g o s p o ­
d a r s t w  w ło śc ia ń sk i ch  j e s t  t ak  daleko-* 
po su n ię te m ,  że n a l eż y  mu  j a k  n a j sp ie ­
szn ie j  i j’ak na jene rg i cz n i e j  p r z e c w  
działać .  P rzy jm i j m y  to s tw ie rd z e n i e  j a ­
k a  s łuszne .  W y s u w a j ą  się o d r a z u  d w ie  
z a s a d n i c z e  r zeczy :  p r z y m u s  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  r e formy,  i jej tcisły zwdązek 
z w a r u n k a m i  i ś r o dk am i  g o s p o d a r c z e ­
m u  Z t ą  ch w i l ą  m a m y  już z a r y s o w a n y  
cały p r o b le m :  Idzie nam o g o s p o d a i -  
st\v'a w łoś c i ańs k i e ;  o d z i a ł a lno ść  u s ta ­
w o d a w c z ą  z a s t o s o w a n ą  do  w a r u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h ;  p r z y  p o m o c y  środków'  
g o s p o d a r c z y c h .

P o w o d z e n i e  r e fo rmy zależy w  duże j  
m ie r ze  od  tego ,  j ak  p r zy j m ie  ja  b c z p o  
ś i e d n io  nią z a i n t e r e s o w a n a  cz ęść  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ;  w j akim s t o s u n k u  będz ie  
t a  r e fo rma  p o z o s t a w a ł a  do  p rz e k o n a ń  
p r a w n y c h  i zwycza jów '  w ś r ó d  za in te ­
r e s o w a n y c h  r o z p o w s z e c h n i o n y c h ;  j ak  
z o s t a n i e  o na  u ję t a  z u w a g i  n a  ich po 
ziont g o s p o d a r c z y  i kul tura lny .  T e r a z  
znówr mamy'  n ak r e ś l o n e  p u n k t a  m a j ą ­
ce s t a n o w i ć p o d s f a w ę  przy*' r oz w ią zan iu  
p . o b ł e m u .  Idzie n am  b o w i e m  o kon ­
s t r u k c j ę  p r a w n ą  re f o rm y ;  o t r eść  jej 

^ S z c z e g ó ł o w y c h  p o s t a n o w i e ń  u s t a w o ­
w y c h ;  o  lO ik ł ad  t e ry to r i a lny ,  r e g io n a l ­
ny,  m j ą c y c h  się- m o ż e  z r ó ż n ic z k o w a ć  
owyc;_ p o s t a n o w i e ń ;  o o p a r c ie  r efor­
m y  o ś rodki  f in a n s o w e  i g o s p o d a r c z e .

W i d o c z n e m  jest  z t e g o  j ak  d o k ł a d  
n a  m u s : być  p i a c a  . p r z y g o to w a w c z a  
o r a z  jak t r a fnem i o s t r o ż n e m  mus i  być  
p r z e p r o w a d z e n i e  r e f o rm y p o m o c  i im 
pu l s  w  tym kiei uitku po s t a n o w i !  dać  
W y d z i a ł  ekonomik i  rolnej  d - o b n y c h  
g o s o o d a r s t w  w ł o śc ia ń sk i ch  ,p rz y  In s ty ­
tuc ie  P u ł a w s k i m ,  K ie r ow ni k  j e g o  p r o ­
feso r  F ra n c i s z e k  Bu jak ,  zebi rawszy 990  
•odpowiedzi  n a d e s ła n y c h  z całe j  Po lski  
n a  r o z p i s a n ą  przez  siebie- ank i e tę  na  
t e m a t  zwyczajów '  s p a d k o w y c h  w ło ś ­
c iańsk ic h .  s k ł a d a j ą c ą  się z 60  py tań ,  
o r a z  o d p o w ie d z i  na  dw ie  an k i e ty  Mi ­
n i s t e r s t w a  Reform R ol nyc h  . .wydał p rzy  
p o m o c y  14 a u t o r ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
r o z p r a w ,  w p ięc iu  toma ch  „ Z w y c z a j e  
s p a d k o w e  w ło śc ia n  w  P o l s c e " .  ( B i -  
b l jo te k ń  P u ł a w s k a  1929)  Na publ i  
kac ję  tę sk ł a d a j ą  się o p r ó c z  w s tę p u  
prof.  B u j ak a ,  n a s tę p u j ą c e -  . o z p r a w y :  
b .  z a b ó r  aus t r j ac k i  K aro la  K o w a ls k i e ­
g o ;  M a ło po l s ka  z a c h o d n i a  dr.  S te fana  
1 dr .  K o n s ta n te g o  G r z y b o w s k i c h ;  
Ś lą sk  c i e szyńsk i  Rudo l fa  K a r p iń c a ;  
W o j e w .  p o zn a ń sk ie  i -pomorskie  Józefa 
G ó r s k i e g o ;  G ó r n y  Ś ląsk  St |efana Kucz 
k o w sk ie g o ,  wojew' .  w a r s z a w s k i e  i za ­
c h o d n i a  część wojew,  b ia ło s t o c k ie g o  
d  J a n a  W a s i l k o w s k i e g o ;  Iwojew.  Kie­
leckie W a c ł a w a  J a s k ł o w s m e g o ;  w o j e w

je w.  po l esk ie  i w s c h o d n i a  cz ęść  w o j e w  
b i a ło s t oc k i eg o  Sz.  M u z y k a n t a ;  w r e ­
szcie szkic h i s t o ry c zn y  co d o  K o ro ny  
prof .  Józe fa  Rafao za  i ca ły  s z e r e g  „ lu ­
źny c h  u w a g "  Józe fa  B e k e r m a n a .

C ó ż  się o k a z a ł o ?
C a ł ą  P o l s k ę  w ł o ś c i a ń s k ą  o g a r n ą ł  

sza ł  b e z k r e s n e g o  dz ie l en ia  g r u n t ó w  i 
g o s p o d a r s t w .  T y l k o  część  b. z a b o r u  
p rusk ieg o ,  a m ia no w ic i e  w'ojew'ództwa 
P o z n ’ań sk ie  i P o m o r s k i e  r o z s t r z y g a ją  
tę k w e s t j ę  pod  ką tem  w id ze n ia  b a d  
dziej  p r z e m y ś la n y m  i s t a r a j ą  s ię  nie­
co o u t r zy m an ie  g o s p o d a r s t w  na  pe ­
w n y m  poz i om ie ;  p o d o b n ie  w  cieszyń 
skiej  części  wrnjew'. ś lą sk iego .  PozaT 
tern nie p om o g ły  w' b. za b o r z e  r osy j ­
sk im ani  w 'p row 'adzony p o s t a n o w i ę ^  
■ niem Ko mi te tu  U r z ą d z a j ą c e g o  z 30  
XII 1865 oraz ustawaą z 11 VI 1891 
za k az  dz ie l en ia  g o s p o d a r s t w  o k a z o ­
w y ch " .  t. j. p o w s ta ły c h  w s k u te k  uwłaT 
szcz en ią  c h ł o p ó w  u ka z em  z 19 li 1864 
o ile nie p r ze k ra cz a ją  one  6 morgów'  
—  ani  za k a z  dzie len ia  g o s p o d a r s t w  
„ n a d z i a l o w y c h "  z a w a r t y  w  o s o b n y m  
b a r d z o ;  o b s z e r n y m  d o d a t k u  do  tomu  
IX (t .  j. u s t a w y  s t a n o w e j )  Zb io ru  
P r a w  C e s a r s t w a  R os y j s k ie g o ,  w e d łu g  
k t ó r e g o  to za kaz u  j e d n a  „ o s a d a "  n a ­
d a n a  rodzinie  włośc iań sk i e j  nie mo g ła  
w j  nos ić  mniej  niż 10 dzies i ęcin (b l i ­
sko  20  m o r g ó w  t. j. 10 90 h a ) .  W  Ma  
łop o l s ce  z ogó lnej  i ' ości  g o s p o d a r s t w  
ro lnych  w w o j e w ó d z t w ł e  krakow 'sk iem 
82 .3  p roc.  s t a n o w i ły  g o s p o d a r s t w a  do 
5 ha  pc iwłe rzchni '  a w te m  44 .4  proc.  
d o  2 ha;  w  w o j e w ó d z t w i e  lwowskiuin  
cyf ry te w y n o s z ą  88 .2  p roc.  i 52 .5  p roc  
w' s t a n i s ł a w o w s k i e m  91.7 proc.  i 67.5 
p roc.  w  t a r n o p o l s k ie m  83.9  p roc.  i 52.7 
p roc.  ( cyf ry  z r. 1922) .  W w o j e w ó d z ­
twie  łódzk iem g o s p o d a r s t w a  do 5 ha 
wy n os i ły  w  r. 1904 oko ło  4 0  proc. ,  a 
W' r. 1921 już 64 p roc.  ogó lne j  ilości 
go spo da rs t w '  poniżej  50  ha.  W  wojcT 
w'ództw'Fe, n o w o g r ó d z k i e m  g o s p o d a r ­
s t w a  do  5 h a  s t a n o w i ą  72 p roc.  w' po-  
l e sk iem i b i a ło s to c k i em  oko ło  48 proc.  
Cyf ry  te i k aż dy m  rok iem s t a j ą  się c o ­
raz po w ażn ie j sze .

Że j e s t  to wy n ik ie m lekkomyślnoT 
ści właścic ie l i  g o s p o d a r s t w ,  ś w ia dc z y
0  tern s tw ie rd z en ie  iż p r z y  wz ięciu  pod  
u w a g ę  r o z p o r z ą d z a n i a  w ła s n o ś c ią  
p rzez u r o b ie n i e  t e s t a m en tu ,  iprzez p rze  
k az an i e  ma ją t ku  za życ ia  i n i e ro z p or z ą  
dzen ie  nim wogól-e na  w y p a d e k  śmie r ­
ci —  to  cyfra t e s t a m e n t ó w  w a h a  się 
od 1 d o  5 proc. ,  w' P o z n a ń s k ie m  i na 
P o m o r z u  do 10 proc.  * o tylko w Cie- 
szy ńsk iem  oko ło  2 4  proc. ,  (w ię ce j  nieł 
co p o d o b n o  w n ie k tó ry ch  pow ia tac l i  
Ma łop o l s k i ) .  Rówmocześnie  w y p a d k i  
b r ak u  t e s t a m en tu  z*amykają się w  cy­
f rach od  30  proc.  do  95 p roc.  a n a w e t
1 do  100 proc.  W-praw'dzie do ść  czę-

s t em jes t  i p r z e k a z y w a  n ie  z a  życia  
g o s p o d a r s t w a ,  o b e j m u ją c e  p o z a  Małoł  
p o l s k ą  i Lube l sk ie m ( g d z ie  j e s t  r z ą d ­
k iem)  z a s ią g  od 5 0  proc.  d o  60 p roc.  
a  gd z i en ie g d z i e  n a w e t  w'yżej do  80  
proc.  i 90 p roc. ,  j e d n a k  t r ze ba  l iczyć 
że w  du że j  i lości  w y p a d k ó w  jest  to 
dzie len ie  gruntów'  za życ ia  w  mia rę  j ak 
d o r a s t a j ą c e  dzieci  w s t ę p u j ą  w  związki  
ma łż e ń sk ie  i że częs to  nie o b e j m u j w c a -  
ł ego  m a j ą t k u .  G d y  się z w a ż y  że nie! 
- sporządzen ie  os t a tn ie j  wol i  j e s t  zwy- 
kle wy n ik ie m  le kkomyś lnośc i  ze s t r o n y  
s p a d k o b i e r c ó w $ o k a ż e  się w y ra źn ie ,  że 
ta w ła ś n i e  l e k k om yś ln oś ć  j e s t  w  duże j  
mie rze  p r z y c z y n ą  o b e c n e g o  s tanu.

Z ja w i sk u  to po z i om  k u l tu r y  i p o ­
łożenie  g o s p o d a r c z e  t w o r z ą  tło i r a m y  
d la  r o zw i ja n ia  się zw'yczajów'  spadkoT 
wy ch .  C i e k a w e m  ich zna mie n ie m jes t  
b a r d z o  da le ko  po sun ię ta ,  b e z g r a n ic z n a  
n ie ma l  d r o b i a z g o w o ś ć  i kazu i s ty ka .  
N ie m a  t am iphawie ża d n y c h  s t a łych  
nor m og ó lnych ,  w s z y s tk o  ksz ta ł tu je  
się za leżnie  od na j róż n ie j s zyc h  okoli 
czności .  Na  s a m e m d n ie  l eżą  w a l o n  ir­
r ac jona lne ,  k tó rych  nie da  się u jąć w  
n o r m y  p r a w a .  O g r o m n e  zna cz en i e  ma  
tani  w z a je m n e  zaufan ie  lub b r ak  go,  
uczuc ie  s to s u n e k  czys to  oś o b i s ty  s t ron 
do  s iebie.  G o s p o d a r z  p r z e k a z u j e  n. p. 
ca łe  g o s p o d a r s t w a  za- życ ia  sw'emu naj  
s t a r s z e m u  synow i .  Mo ż e  się zda rzyć ,  
że na dziesi ęć tak ich w y p a d k ó w ,  w y ­
b ó r  bod z ie  z*a k a ż d y m  r az em  p o d y k ­
t o w a n y  innemi, w z g lę d a m i  i nie m o ż na  
będz ie  w'obec t e go  us ta l ić  z a s a d y  ma- 
;o ra tu .  M a c e j  odda ł  d la  t e g o  n a j s t a r ­
sze,nu,  że m łod sz y  zos tał  ks i ę d ze in S L  
u ze c i  „p i zvżen i ł  s i ę "  d o  g r un tu .  Z 
W o j c i e c h e m  m ło d s zy  syn  pok łóc i ł  się 
k ied yś  i d l a t e g o  Wojci-ech mi lcząco  go  
w\ 'dz>cdziczvi  ’ub  za p i s u j e  ;<mu tylko 
ma łą  su m ę  p ien iężną.  U S t a n i s ł a w a  
młods i  są  j e szcze  m’ałolćtni  a g o s p o ­
da rz  chc e  już  sob ie  o d po c z ą ć .  F r a n c 1 
szek  opracował  d łu go  z na j s t a r sz y m,  
p rzyz wyc za i !  się u w a ż a ć  go- z a  s w e g o  
za s t ę pc ę ,  i j emu t eż  p o z o s t a w i a  g ó s p o  
d a r s tw o .  Czy j e d n a k  ten sam  g o s p o ­
d a r z  w  innycn  w a r u n k a c h  p o zo s ta w i ł  
b y  m a ją t e k  t emu  s’am e m u ,  czy młodsze  
mu  s yn o w i  czy córce ,  t e go  zupe łn ie  nie 
w iem y.

D la t e g o  też o w e  p ięć t o m ó w  „ Z w y ­
c z a j ó w  sp a d kow yc h*  z a w ie r a j ą  b a r d z o  
dużo  ce nn ych  i c i ek a w y c h  sz cz eg ó ł ów  
a m a ło  w nio s ło  w  ogó ln yc h .  P r z e d s t a  
wien ie ,  n a w e t  b a r d z o  pobieżne',- p a n u ­
jących zy cz a j ó w ,  b y ł o b y  rzeczą  zbj  t 
nu r z ą c ą  na  t u n  -miejscu i zby t  d ługa .  
Di'a nas  n a j c i e k a w sz e m i  b ę d ą  kw es t j e :  
O b ję c i e  g o s p o d a r s t w a  p rze z  j e d n e g o  
nas tę p c ę ,  j e g o  w y b o r u  s p ła ce n i a  w spó ł  
dziedziców-',  * o raz  s t o s un k u  m a j ą t k o ­
w e g o  małżonl  i \v .

Dr. Stefan M. Grzybowski?om
ŚR O D A
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Zach, s ł. o  g, 19 m. 53

Ipostrzeżenla inet***otogicz..T« T-łkładn 
Meteorolog^ U. S . B.

z dnia 2 -  VII. 1029 r

C iin ieaie  
aredni” w  m.

Temperatura
trednia

I 759

4 220C

łó d z k ie  J ó z e fa  G ó r s k ie g o ; wojew' .  lu-

l
Opad za d o  
b i  w  mm. |

przew ażający '  P o łu d n io w o -w sch o d n i.

b e ł sk ie  K aro la  K o w a l s k i e g o ;  w o j e w .  U w a g i :  P o g o d n ie .
wi leńsk ie  i n o w o g r ó d z k i e  prof.  Kaz i­
mie rza  P e t r u s i e w i c z a  i min.  W i t o l d a  
S ta n ie w ic z a  (dw'a a r t y k u ł y ) ,  w o j e w .  
w o ły ń s k ie  A d a m a  B o b k o w s k i e g o ;  wo-

Munmnm za dofaę-1- ll^ C .
M anm um  na dobę -1- 26 °C.
T enaencja  barom etryazna: bez zm ian .

Kościół  W w .  Śś.  p r z y p o m n i j m y  to 
cz y t e ln ik om  „ S ł o w a " ,  oy ł  za łożo ny  
w  r. 1620 p rzez  se k r e ta r z a  k ró le w sk ie ­
g o  W o j c i e c h a  Ch lu dź iń sk ie go ,  ( p o ­
święc i ł  go  w 1631 bis.  W o y n a ) .

W  św ią ty n i  tej j e szcze  p rze d  52 ma  
l ą ty  z n a j d o w a ł  się wielki  p o r t r e t  olej­
ny,  m a l o w a n y  p o d o b n o  w s p ó ł c z e ś n i e  z 
p o w s t a n i e m  k la sz t o ru  ka r me l i c k ie go ,  
p r z e d s t a w i a j ą c y  o so b ę  f u n d a t o r a  ko­
śc io ła ,  W .  Ch lu d ź i ń sk i eg o ,  w  zbroi  ry­
ce r sk ie j  w  całe j  pos taci .  O g l ą d a ł  go  
wł aś n ie ,  u k t ó r e g o ś  z ż y j ą c y c h  j e szcze  
w ó w c z a s  z a k o nn ik ów ,  z n ą n y  s t a roży-  
tnik wi leńsk i ,  ś. p. A lber t  Lud.  Ziasz- 
tow t.

W i z e r u n e k  ten,  który/-• p r ze d  tern 
z a w i e s z o n y  był  w  zakrys t j i ,  a  daw nie j  
j e s z c z e  mógł  się z n a jd ov |a ć .  j ak to 
c z ę s to  b y w a ł o  z p o r t r e t a m i  f u n d a to ­
r ó w ,  w' p r e sb i t e r ju m  kośc io ła ,  o s t a tn io  
z a w i e s z o n y  by ł  w ła ś n ie  w  celi mnich a  
N ie  wiem ,  czy dzi ś  m ó g ł b y  k to  w s k a ­
z a ć  miej sce,  -dokąd późn ie j  t raf i ła po­
w y ż s z a  tyle  szacowma p o  f un d a t o r ze  
p a m i ą t k a .

P rz y  kośc ie l e  z n a j d o w a ł a  się o c z y ­
wiście,  jak p r z y  w s z y s tk ic h  kośc io łach  

z a k o n n y c h  i ce n n a  ks iążn ica .  P rz ed  
t r z y d z ie s to m a  p r ze sz ło  la ty ,  j ak  o p o ­
w i a d a ł  uii n i e g d y ś  g łębok i  z n a w c a  
W i l n a ,  ce n io ny  n u m iz m a ty k ,  ś. p. L. 
Mońa cz ews k i ,  r esztki  onej  bibl joteki ,
sk u t k ie m  n i e d b a l s t w a  s łuż by  kości-el 
nej ,  p o w ę d r o w a ł y  do  z b i o r ó w  p a r u  
a n t y k w a r j u s z y .  T a k  np.  j e de n  z nich 
sk a rż y ł  się,  że g d y  p o w y r z u c a ł  p rzez  
o k n o  zakrys l j  d o  o g r o u u  poklasztor-

ne go  u p a t r z o n e  książki  a by ło  to późn o  
w ie c zo r em  ( zo ie ra cz  ó w  p r o je k t o w a ł  
dn ia  n a s t ę p n e g o  z a b r a ć  je so b ie )  to  
j e d n a k  d r ug i  sp ry tn ie j sz y  p rzyby ły ,  
w  tym czas ie  z Mi ńska ,  up rzedz i ł  W i l ­
n ianina  i s p r z ą tn ą ł  p r z y g o t o w a n e  książ 
ki. C i e k a w e  to,  że oba j  zazdro śn i  zb ie­
racze ,  byli  n i e gd y ś  ko legami  w  g i m n a ­
zjum Mińskiem.

Koś.  W w .  ś ś .  p o s i a d a  j e d n a k ,  t ro­
chę s t a ry c h  r ę k o p i s ó w  po kar mel iok ich  
lecz j ak  s łysza łem,  n ie ma  w nich ż a d ­
nych  b l i ż szych  sz cz eg ó łó w  o w yże j  
o m ó w i o n y m  ob raz ie  N. P.  Aniel skie j .  
Z a t o  n o ż e  zn a jd u j e  się w' tych d o k u ­
m e n ta c h  w i a d o m o ś ć  o  p or t r e ak '  fu n d a­
to r a  i j ego  p o c h o dz en iu

Koś.  W w .  Śś.,  j e szcze  p r zed  pół  
wiek iem,  był  o to c z o n y  m u r e m ,  k tó ry 
zas łaniał  zn a cz ną  część  świą tyn i :  s t ą d  
w' r. 1879 to  n iees t e ty czn e  o g r od ze n ie  
naj s łuszn ie j  z a s t ą p io n o  że laznemi  sz ta ­
che tami.

F a c j a t a  tej św ią tyn i  o d w ó c h  kon­
d y g n a c j a c h  -ozdobioną je st  p o s ą g a m i  
Śś.  E l j a sz a  i E l i zeusza .  Ca łoś ć  t ego  
ok a z a ł e g o  kośc io ła  dope ł n ia  w y s o k a  
d z w o n n i c a  o 5 k o n d y g n ac ja ch .

J e s z c z e  p r zed  k i lkoma  dz i e s i ą tk a ­
mi lat  w  wysok ie j  śc ianie  w a ł u  miej ­
sk iego od  s t r o n y  ul. Z aw a ln e j ,  a wi ęc  
z p r a w e g o  bo k u  m u r ó w  pok la sz t o r -  
nych,  mogl i  o g lą d a ć  Wi ln ia n ie  c i eka ­
w a  resz tk i  a t tyk i  s t a ropo l sk ie j ,  o c z y ­
wiśc ie  wcześ n i e j s ze j  niż d a t a  p o w s t a ­
nia sąs i ed n i ch  m u r ó w  kośc ielnych.

Sul i rnczyk.

P.

i  n  z*' v_i i  t  p  i f  T

Paweł Wedziogolsk
zginął tragicznie w  dniu 1 Hpca 1929 r.

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w c  ś r o d ę  3 H pca w  'a w o r o w ir  o  g o d z .  12.

R o d z in a ,

Bezprzykładne barbarzyństwo Litwinow 
kowieńskich

Am e^h? pod znakiem iw.  Krzy­
sztofa

O g ro m n e  afisze lozk ie jone  na ulicach 
W ilna  u onosza ,  że odbędzie  się u n a s  w 
V ilnie A k ad em ja  ku czci s to  pięćdziesiąt  
trzeciej roczn icy  niepodległości S ta n ó w  A. P. 
W id a ć  in ic ja torzy  tej imprezy, u w aża ją ,  że 
Camaio m a m \  o b c h o d ó w  i u roczystości .  
Szczególn ie  nas  dziv. i, że do  zbierania  okla­
sk ó w  na tej  akadem ji  wesoó l  z pan ią  Kru 
żan k ą  p re te n d u je  p rezy d en t  Folejewsk:.  Z n a ­
my o ana  p re zy d e n ta  j ak o  p o w a ż n e g o  czło­
wieka  i a o s ro jnego  przedstaw ic ie la  na szeg o  
m ias ta .  D o p ra w d y  k toś  musiał mu od d ae  
b a rd zo  złą p rzy s łu g ę  w c iąg a ją c  go  do tej 
imprezp, mające j  wszelkie  cechy  n iedorzecz­
ności.  Urządza  się p rzecież  A k ad em je  \i 
chwilach  jakichś w y ją tk o w y ch  ale cvfra  153 
o ile w ie n n  niczem się nie różni od cvfrv 
15n czy 157. W y n ik a  więc z tego ,  że jeśli 
w  tym  roku pan  Folejewski będzie  -przema­
wiał z p o w o d u  153-leCii to w  przyszłym  ro­
ku będzie  n iegrzecznie  w z g l ę o e r  Ameryki,  
jeśl nie będzie  mówił z p o w o d u  154 roku.

Jeżel- s :ę m ó w iło  d o ty ch cza s o  oarba- raz już nie uciek n ie, 
rzyftslw ie litw inów  k o w ień sk ich , s to so w a - W szpitalu  przeleża łem
nym do osób Doszlakowanych o  symDatję ( l .V l l - 4 .V  28 r.) poczem  odesłano znów  _____ . c-. . . „ , „  •
do P o lsk i, to  m ieliśm y lo czyn ien ia  z na- do w ięzien ia . D op iero  23.VI 28 r, z w o ln io - w J l ™  v ™ in° h  t  • g  9 Z- Prezyd e-  
noły  kulturalnym i s tr a ża k a m i granicznym i no z  w ięzi :nia k ładąc areszt na ziem i (za  Yorku będzie  corocznie  n rzem aw ia ł

u .s ięc y   ̂ w ię c  m am y  co rok św ię to w a ć  da tę  oder-
 c ‘a n ó w  od Anglji?  Czy p rezyden t

'ku będzie  co toczn ie  n rzem aw ia ł
lub p ó łin te lig en ta m i— oficeram i, u c lek m ie - leczen it '2230 litó w ) i oddano rod  nadzót I1,3. u.rpcz-'; )*ci y nh Lubelskiej , iy  jiam.ę 
 :  u — t -------------- , { ------. ‘ tał, ze w f'-m ioku  upłynęło właśnie  t jz y s ta

czterdzieści dz iewięć  lat  od tej da ty ,  k tóra  
dla kultimy n . szej łacińskiej ma może większe  

„ g  to 4oto am ery k ań sk a ,  już

rami najróżn orod n iejszych  w oisk . policji. T o  p o z w o liło  mi uciec
W w ypadku, o  którym  będzie m ow a na T ak bn  mi w sk rócen iu  sm u tn e  op o-  

g ehennę p o lsk ieg o  żo łn ie r z ., z ło ż y ło  s ię  wiadanit ofiary o k ru cień stw a , k tórych  sz a ł znac M .  •• t . ,
•■bc^wanie iego  (przym u sow e) re  stra żą  nacjonalizm u pozbaw ił u czuć hu m anita .- „ - „ . D  [ a. p , . . .  . - , ,  .
grrniczną nau czycie lem , a naw et lek a rz a 'ii n y c h . .  ^ ,0CPJ  Prrzez ze fakt UnJ' L ubt,,k ,ej cią-
w jednym  z e  szp ita li. P o  p ow ro c ie  do W ilna zm uszonv był M .y/J  przeszło dw a razt

O to  c o  m ów i poszk odow any  p. Jó zef M ickiew icz udać się  do szpitala św . J a k 6 - reszcie me rozumiem dlaczego  z
M ickiew icz, b. och otn ik  
(1 9 1 9 -1 9 2 1  r.).

5 p. p Leg. ba, g d z ie  d ok on an o  operacji popraw iając 'n<’w îi C C i ^  ■ P°*ej.ew -
fu szerk ę  »leka z y “ k o w ien sa ich . D z iś  je s t  7anvtac n Sdfłte°niVnnri^ ^!ejA a . Ĵ h 

s łu ż y łem  już napory zdrów . Rana, dzięki trosk liw ej £  U,uG \w -_  I ‘podległości Costa-Ri- 
w policji granicznej, z  Której w ystąp iłem  o p iece  lek arzy  zago iła  s ię  i noga. la k k o l-
przy o g ó ln ej redukcji. C f.cąt uregulow ać w iek  k ró tsza , pozw ala chodzić  b ez  ku li. S l? nnia ^ ) - ^ powieJ f , -
spraw y m ujątkow e udałem, s ię  na teren  inform ując nas o  sw o .ch  przejściach  t M 0‘ć’“ ;T0. nar.0 'd o w V At°-
Litwy m eldując o  tern straży graniem  j l i-  pok?£a* nam p. M ick iew icz dw? za św ia d - ■ h ° S m ■
tewsK iej. Nazajutrz (w  grudniu 1926 r ) cze i.ia  lek arsk ie, w yraźnie -potw ierdzające p: rr^ r„S7t '̂ ‘ ^  ™ •
areszto w a n o  n .nie asad zon o  w w ięzien iu  praw dziw ość jego  s łó w . S tarostw o  G rocN - ' • c  V  okrzyki
w K ow m e, g :ie s ied zia łem  do c le r w c a  k ie  w W ilnie (Nr. 1095 dn. 27.V1 29 rO m d - ^
'927  r. P rzen iesio n y  na IX p ost. u c iek łem  wi: .z ła m a n ie  k o ść . udow ej, w ad liw ie z r o ś -  Wvśt«5iiie' w r« V -  \  -
lecz  n ietortunnie, gdy* na gi anicy (o d c in ek  n ięte  , a  Szpital M iejski Św . ja k ó b a  (N i. • • lew icza, który
P rzem ysłów k a) z o sta łem  raniony przez 55626.V1 29 r.): . ź l e  za g o jo n eg o  złam ania  
strażn ika Al. K ab lew sk iego , z Którym  ro s -  lew ej k o śc i udow ej*. Z resztą  ;st je sccze  
łe m  od  dziecka  w jednej wsi. jeden w yraźny doi um onL zdjęcie  roen tg e-

P om im o siln eg o  i krw otok u  K abiew ski nologu nt Szpitala M iejsk iego  Ż ydow sK ie- 
nie daw ał o  m nie znać przez ca łą  d ch ę . g o  w W ilnie Nr. 159 i na k to rytn w yraźnie
L eżałem  pod krzi k .em  bez opatrunku. P p  w idać um yślną ccy  te*  sp o w o d o w a n ą  bra- aw elu  z rurv kana] zacy ine , c z v ib v  ch , 
przew iezien iu  m nie do Jewja ^ n ajom  żydzi kiem  w yk szta łcen ia  sp ec ja ln eg o  f^szerKę trv w asz  Dora, s - ,  -,tnfeJ ,T7, , , n>,7V; 
ch c ie li u e  dać m leka .ec z  .u m iejscow y leKurcy szp ita la  w K ownie. A i f e d o b K ż & ? a
nau czycie l Jew ensiri o d eo ra ł s z k la n a  żC l ' k i e  są  m etody humanit?> i e  rządu ob 3Śgf, a A kaden p Dsv ła icJe bilet
słowarm : p o co  jego  karm ić, do bagn k o w ień sk ieg o  dla k tó r e ;, każdy polak bforę % es ięć E ^
trzeba  by go  . rzu cić  . . . l? st  w róg, qo k tó reg o  s to so w a ł na leży  ; aDo m ne z£/ órv takie ł . * /  : L  Murze

trzech  d n ła i±  p rzew iez io n e  m nie .ja k n ajp strzejsze*  kary a o  b estia lsk ieg o  Sapco V a  Izett i inne odobne ,  na  urocze-'
głodn . gc . traw ionego  g o rą czk ą  do K o w - zn ęcou .a  s ię  w łączn ie . ;I0ŚĆ zupetnie nie0( l0wPednie. N k ł
na. Rana za częła  ropić. N adm ienić należy, t e  rodzina p. M ic-

P ierw szeg o  llpca zrob ion o  mi operację , k iew icza  (m atka i s io stra ) zam ord ow ane «aSiMii*W— — — — — B— M P >  
.S k le jo n o *  no g ę  w ten  sp o só b , że  z e s ta -  z o s ta ły  w 1919 r. w Jarm oliszk>ich erzez
w io n o  k o ść  n ierów no przez co  noga sta ła  bandytów , a o n  s ; n  c ię ż k o  ranny w g ło w ę . iew o  tę c z ie  prow adzoną nadal, a jeżeli tak 
s ię  krótsza . P róby w yciągania  nogi n ie da- P c  tych w szystk ich  przejściach  pozosta* Jo w iadom em  jest p. nżynierow decyzja

w  kra jach  E u ro p y  widzi zuboża łych  jaśn i-1 
p a n ó w  n a d a jąc y c h  się do  k lepania  oo ra­
mieniu.

A m o ż t  j e s t  ti pom ysł  M ag is t ra tu ,  aby  
zdob j  ć t ro ch ę  g o to w k i  w  A m e ry ce  na  rze­
czy tak  b a rd zo  W ilnu p o trzeb n e .  O Machi-

ły  rezu ltatu , gdyż b y ło  ju ż  za p ó źn o , a ob ecn ie  bez pracy, 
zresz tą  lek arze  g ło śn o  n ieraz m ó w ili—te -

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
—  to )  S tar bezrobocia. W edług  danych

Druja -  UłPropajewo
P a ń s tw o w e g o  urzędu  p o ś re d n ic tw a  prac  /,

M in is te rs tw a  w  myśl której kolej o m aw ian a  
przez  n as  m ia łab y  być  w ą z k o tó ro w ą ?

—  1 wierci z ę stan ow cz >, m ówi p , inż. 
W ilczew ski, że  bu dow a kolei Druja— W oro- 
pajew o bedzii prow adzona i nie mniej s ta ­
n o w czo  tw ierdzę, że  nie będzie ona w ązko- 
rorową.

  —  A czy to p ra w d a ,  że obecn ie  prowa-
?  . dzone  b^d? ro b o ty  ty lko  na d w ó ch  dys tan -  
aK śach  t. j. (M iory— D ru ja ) ,  -gdzie z resz tą  ro ­

bo ty  są już ro zp o czę te  d a w n o  i arug in i  
zna  —  M iory)  ' n a to m ias t

S p ra w a  b u d o w y  linji ko le jowej D ru ja

o g ó ln a  l iczba b e z ro b o tn y ch  w ynos i  o f e g l e  bo
3168 osó b  w tern m ężczyzn  2168 i kob iet  vaeiKie znaczen ie  ze  k a żd a  n a jm n e js , . a  bo- ^  .
Ł  W p o ró w n an iu  z ubiegłym  ty g o d n iem  “  w ustal.ony-m ( S z a r k o w s z c z y . , . .  --------------
l iczba b ez ro b o tn y ch  zmnie jszyła  się o 96 /  M '-  7 •0 J ' ' ,d _ ^ z e  p ie rw szy  d y s ta n s  (W o ro p a je w o  —  Szarków
usób  rolmczp i &o-podar..  e szc zy z n a )  ma...  „ leżeć o d łog iem "?

/ _  ( o ,  R e k r u t a c j a  robotników  rolnych Jak  w ia d o m o  b u d o w a  tej l.nj. p ru w a d zo -
d o  Francii  W dniu 17 lioca w B rasław iu  i ™  Przez Pow ołań?  du te g o  g ru p ę  .achów - _  J m n w a  z t rzed s .ęo .o rcą  w  sp ra r / ie
14 eo  w Głębokiem  odbędzie  s ię  rekrótacja '  cowt obecn ie  zwłoce g dyż  w ład ze  au d o w v  dys ta . . su  trzec iego  D ru ja  ~  Miar,
i n t n i w . T m h n r c l i  nn  Franc ii  W v ia z d  zre- cen tra lne  u znały  za s łuszne  p o v -e rz e m e  dal-  j e s t  iu z p o u p isan a  i za tw ie rd zo n a .  R obo tę  salo b o tn .k o w  rolnych ao  F j a n c j u w y j a z c  z, ^  D vrekcj i  Rolejo- tam  już p ro w a d z o n e  ( P r o w a d z ą  je p p ' in ż ' .

k ru to w a n y c h  n as tąp i  z W ilna  21 lipca

AKADEMICKA.
Akadem icka w ycieczk i do Poznania.

—  O sobiste. D y rek to r  wileńskn go Dd- 
uziału B anku  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  p. 
L udw ik  Szwykowski.  rozpoczął  z dniem  dzi­
s ie jszym  urlop w y p o c z y n k o w y  k tó ry  t rw a ć  
będzie  do  końca  miesiąca. Z a s tę p s tw o  objął 
p. Antoni B arbaro .

MIEJSKA
—  (o )  Subsydjow anie w ycieczek  na 

W y sta w ę  poznańską. Na w czo ra jszem  posie­
dzeniu  M ag is t ra t  postanowi!  w y a s y g n o w a ć  
5000 zi. na  -subsydjow anie  w yc ieczek  p ra ­
c o w n ik ó w  miejskich na  w y s ta w ę  poznańską ,  
z tem, żeb y  k w o ta  udz ie lona  na 1 osobę  nie 
p rzek racza ła  50  zł.

—  (o )  Choroby zakaźne w  W imie. W e ­
dług  d anych  wydziału  zdrow ia  M ag is t ra tu  
w  ubiegłym  tygodn iu  z ach o ro w a ło  w Wilnie 
na  tyfus b rzuszny  3, w y s y p k o w y  2, płonicę 
2, błonicę 1, ospinkę 1, o d rę  fi, k rz tus iec  5, 
g ry p ę  1 i gruźlicę  12, ńazem 34 osoby.

— (a )  Działalność P og o to w ia . W  mie­
siącu ubiegłym  -pogotowie a tu n k o w e  było 
czynne  w 565 w y p a d k ać h .  W y ja z d ó w  było 
200. Najw ięcej  o p a trz o n o  poran ionych  no- 
żnnii i pob itych .  W  s to su n k u  do miesiąca 
m aja  lic'zba w y p a d k ó w  p raw ie  że nie zmiiiej 
szyła  się.

UNIWERSYTF CKA
—  Z  U n iw ersy te tu .  W e  w torek ,  dnia  2 

l ipca 1929 r. o godzinie  1 p. p. w  Auli Ko­
lum now ej  u n iw ersy te tu  o dby ła  się p rom ocja  
p. Haliny z Jab łońsk ich  T ursk ie j  na  d o k to ra  
filozofji.

SZKOLNA
— D o 3 w rześn ia w y p o czy w a ć  bedą  

uczniou ie. M inis te rs tw o  pow iadom iło  Kura- 
to.-jum Szkolne,  że  n o w y  rok szkolny  1929—  
30 rozpoczn ie  się  w  dn iu  3 w rześn ia .  W  dniu 
tym  o d p raw io n e  z o s tan ą  n a b o ż e ń s tw a  na­
to m ias t  lekcje ro zp o czn ą  się w  dniu 4 w rze­
śnia.

—  (a ) O bow iązek szkolny w  roku 29—
30. W  roku szko lnym  1929— 30 są  ob o w ią -  

?za iie  uczęszczać  do szkół dzieci u rodzone  
w la tach  1922 — 1916. O w y b o rz e  szkoły 
zasadn iczo  d e cy d u ją  rodzice  łub op iekuno­
wie dzieci, k tó re  m o g ą  się uczyć  w  szko- 
!aćJh średn ich  p ry w a tn y ch ,  p o w sze ch n v c h  
lub p o z o s taw ać  na nauce  w  dom u. W łaśc i­
w ą  iednak  szkolą  dla spełnienia  o bow iązku  
szko lnego  jes t  jedynie  i szk-oła p o w szech n a .  
W raz ie  z d ec y d o w a n ia  dla s w e g o  dziecka 
nauki dom ow ej,  rodzice  są  o b o w iązan i  pNS 
w iadom ić  o  tem  inspektora  szko lnego  da ­
n e g o  p o w ia tu  w miesiącu lipcu lub sierpniu 
p o d a jąc  imię i n azw isk o  dziecka, d a tę  u ro­
dzenia,  imię o jca1 i adres. Dzieci uczące  się 
w  dom u, a  n ieżSm eldow ane  u inspek tora  
szkolnego,  b ę d ą  u w a ż a n e  za niespełnia.jace 
o bow iązku  i z o s tan ą  prz\ m u so w o  w pisane  
do szkoły p o w szechne j .  Rodzice dzieci cho­
rych  i n iedorozw in ię tych  m o g ą  uzyskać  
zwolnienie  po przedłożeniu  św ia d e c tw a  
lekarskiego.

—  W alka 7.  epidenija-mi sam obójstw  w  
S7.kołach W  myśl w y d a n e g o  o s ta tn io  roz­
porządzenia  k ie ro w n ic tw a  szkól ś rednich , w 
k tó rych  zaszły  w y p a d k i  s a m o b ó js tw a  uczni 
w sk ii tek  n ieo trz j  m ania  promocji ,  n ied o p u ­
szczenia  do m a tu ra ln e g o  egzam inu  i t. p. 
o b o w iązan e  są pr/mprow adzic  dochodzen ia  
w  celu w yśw ietlen ia  tła tych zajść.

Wyniki doch o d zeń  m ają  być  przesy łane  
do Kuraticffjow, gdkie o sądzone  zostan ie  czy 
v,Vwvp'adkach tych  nie bvło  Winy ciała pe 
u ngogioznego .

wej.  C .-arnotd-Boiarski i Strączynsk i .  —  Przyp .
Nie p o m ogły  in te rpelacj i  ani w s k a z y w a -  R edakc ji ) .  K w es tia  ro b n t  ' n a  drug im  d j

nia na sm u tn e  p rzy k ład y  tak iego  „p rzek azy -  s tans ie  (M iory— S z a rk o w sz cz y z n a )  jes t  je-
• ________  w an ia  ro b o t” dy rek c jo m  ko le .ow ym , E o -  szcze  p o d o b n o  w  M inis te rs tw ie  p o dobno

WU, w !e sn >’ p rzykład  mieliśmy na linii Uuck— Sto-  m a b>ć w k ró tce  za tw ierd ;  na  um o w a .  Co
dniu 9  l ipca T  b  Tkadenńcka  w y c ieczk ę  na  Janów b u d o w a n e j  p rzez  Dyrek. ję  lv'-owską. do o n  y « e g (  d y s ta n s  (S z a r t to w szczy zn a
P o w sz e c h n a  W y s ta w ę  K ej va  do P o z n a -  o d  1 i j a j f l ;  z arząd  przeszedł w  —  W o ro p a je w o )  - c : je s z c z e  powiedzieć  me

• - 7 ręce  urzędm kow z D \T ek c j’ W ileńskiej.  W'v- m ożna.  Z ad e cy d u je  M in isters tw o.
01 ' Informacvi udziela i p rzy jm uje  zapisy  wołało  to  ży w e  zan iepokojen ie  i p o w o d  d< D o c h o az ą  n as  s łuchy że u m o w a  na pro- 
S e k re ia r ja t  Kom ite tn  (ul. W M a  24) do  an . p o w s ta m a  f a n ra s t : c znych  niemal w ersy j ,  / a d z e n ie ro b ó t  pierw izego d y s ta n su  b \ , a  
5 lipCa r b w  godz .  19 --20 .  k t0,re z obowiązki dz ienniKarsk.ego no to -  ju ż  Po d p . « , ia , p rzedsięb io rcy  (z d a je  się  pp.

1 ' ' & w ańsiny  s ^ z e t m e  ab y  _ nas tęp n ie  zdem en- B „ t a r e , iCz , F_ Afo n o « .ic z )  'zRWmadzili  ka-
Z E B R A N I A  I O D C ^ T Y  t o w a e a o o _ uzyskar.iu ze z iode ł  m ia ro d a jn y ch  raieó w z d juz sw oje j  t rasy .  J b  icnie w o b ec

w y c ze rp u jąc y ch  w y ja sm en .  _ zaw ieszen ia  robot ,  a co za' tem  idzie w s trz y -
—  Staraniem  Stov'arzyszenia archito- W sro d  tych  pogłosek  l a j t a i  '  ie up o r-  m a n ia k re d y tó w  przedsięb io rcy  ci me otrz'v- 

któw  w  W ilnie w dniu 3 lipca r. b. o godz .  czyw em i by ły  n as tęp u jąc  :: b u d o w a  1 nji zo-  j^u ją  na leżności  i ze sw ej  s t ro n y  odmówili  
8 w ieczorem  w lokalu S to w arzy szen ia  T e -  *t a łue  na za? n ieogran iczony  w s tr z y m a n a ,  w y p ła ty  robo tn ikom . Jakoby  p racow nik  tej 
ch n ików  (ul Wńleńska 33) iodhęazie się od- b u d o w a  ■< ;Zte pi o w ad zo n a  n a t  ' rn ias '  bę- firmy siedzi na  linji z a b lo k o w a n y  przez ro- 
czyf n inż 1. B o ro w sk ieg o  .p. t. „K nns tru -  dzie to  linja w ązk o to ro w b  chw ilow o p ro w a -  bo tń ikow .

.* J  . ■ .  • •   • H 7 n r ł f »  r r \ h n f \ '  n n  i p H n v m  n H n n l z i i  r r

Szarkow -

Z a o y tan ie  tc wyw oła ło  na  tw a rz y  n asze-

Nic o  tak im  w y p a d k u  me słyszałem  —  
odpowiedzia ł  —  u p ew n iam  p a n a  jedńak ,  że) T T  Ti irif t o  T r >  o t  yio Sie ze- szczyzna-M iory  i M iory-D ru ja)  i w reszcie ,  że yupow ieuzw i —M. Szk. ( I u rg iU ska  14) u c i t \ io  aję ze t  k n ,pJn u .„ . . „ ^ , Pr7„ ,,n  „iHnwać na D yrekcja  p o k ry je  w szy s tk ie  sw o je  zobow ią  

me właścicieli  d o m o w  dzielniej N ow y- zam a  i p re ten s je  w szy s tk ich  przedsiębiorców

ktyw izm  w ’ sz tuce  średniow ieczne j  (k a te d ry  dzone  b ę d ą  ro b o t j  r;. jed n y m  tylko odcinku ,
f rancusk ie )  z p rzezroczam i.  (cała  t ra sa  linji D ija W o ro p a je w o  lozdzie  „ 0 g z_ ro z m ó w cy  w y ra ź n e  zdziwienie.

—  ( a )  O twarcie odd^ alu zw . w laśc. lona  zosta ia  up rzednio  na tnzj odcinki - f
nieruchom ości. W  dniu 36 ub. m w  lokalu W o r o p a je w o  S;-:arkowsz<-zvzna 
P

Sw iaT  P o ru sza n o  s p r a w y . “ “ n ie d w ta te c z n e j  ru w ą  cegie.nię urucłłomienBi w  S za rk ó w
i lo ś c i 'w o d y  i oświetlenia  ćtóelńicy. B rak  szczy zm e  przez  K ierow nic tw o  B u d o w y  drogi 
s tudz ien  stwarza jak w ia d o m o  wielkie nie D ru ja  -  W o ro p a jew o .
'bezp ieczeńs tw o na w y p a d a  po żń n  jako  , T ru d n o  się dz iw ie  z-ęi t eg o  rodza ju  * e r  
też  u iem nie  działa pod w zg lęd em  z d n w o t -  sje> jak  się z resz tą  pokaże  dalej w  p e w n y m  
nym  B ezp ieczeńs tw o  z p ow odu  egipskich  stopn iu  o d p o w ia d a ją  rzeczyw is tości ,  w y w o -  
ciemności,  o a n u jacy ch  na ulicach, również  łały me m ałą  konste rnac ję .

'dużo d ó /y cz en ia .  Z ebran i  posta -  Sejmiki wydzieliły  p o trzebne  g ru n tap o zo s taw ia

b ę d ą  zasDokojone..  M 'ogóle m ów ić  obecn ie  
w całej tej  sp raw ie  je s t  nieco za wcześnie .  
S p ra w a  b u d o w y  linji Dru ja  — W o ro p a je w o  
spad ła  na  n a s  n iespodziew an ie  i dopiero  
przed m iesiącem. J e s te śm y  w  s tad ju m  p rzej­
m o w an ia  sp ra w y .  Za  kilka ty g o d m  będzie 
dop iero  m ożna  po-wiedzieć coś konkre tnego .  

Niezrażeni tą  d e l ik a tn ą  p rz y m ó w k ą  "do
n o w l i  z \- roc ie  się d o  M ag is t ra tu  z odpo- n. ?  . ieb iorcL  k  . . .zakończenia  ro z m o w y  rz u ca m y  „osta tn ie
w iednia  p e tyc ia  d o m a g a ją c ą  się rozsze rzen ia  le0 ra f iczn r  11 Dudk, a d j ), p rzedsię t  lOr^j . k to- Dvtanje««->
sieci wodoćia" 'ow ei i u s taw ien ia  la uli- rzy  p odrnsah  u m o w y  na p ro w ad zen ie  ro b o t  ... . .  . . . .  c  ,
cach wiec i lam p  e lek trycznych .  Na zebra- poczynili p rz y g o to w a n ia  w y m a g a n e  z resz tą  -  Czy l ikw idac ja  cegielni w S z a rk o w sz -  
nfu p w ta n ó w io n o  uruchom ić  oddział zw. p rzez  jeoen  z p u n k tó w  (zd a je  się c z w a r ty )  czyzm e jes t  k w e s t j ą  p rz esąd zo n ą  , czy mozl,

* r • . 1 _ .   .» _ .... 1 „ rr Ulwłaśc .  n ieruchomości,  na czele k tó reg o  sta 
nęli j. J a n ‘U m ias tow sk i  j ak o  p rezes  i m jr  
Dnnunik  T ara s iew ic z  jako  wiceprezes.

KOMUNIKATY.

um ow y,  a tu g ro m  z ja s n e g o  n .eba.  B u d o w a  w em  je s t  a b v  p rz y  obecnem  tem pie  ro b ó t
drogi nie p o su w a  się naprzód ,  a raczej za- d ro g a  została  zakończono  w  1930 ro k u ?
miera. Na p ierw sze  p y tan ie  o trzy m u jem y  wielo-

Po  w y jaśn ien ie  w  tej sp raw ie  udaliśrm  - z n a c z n ą  odp o w ied ź  —  M in is te rs tw o  zadecv
się do  naczeln ika  w ydziału  d ro g o w e g o  Wił. duje  o tem, na  drugie ,  k a te g o ry c z n ą  —  rie.
Dyr. P.  K. p . inż. Ma; „row skiego .  O k a -  , N a  tem. chcą t  m echcąc  zmuszę- jeste-

  Z a rz ąd  Kota m. W iln a  p oda je  do  zało się że p. inż. M azu ro w sk ieg o  n iem a w ś \ń y  zak o ń czy ć  in d ag a c ję  p. inż. W ilcze^
w iadom ości  osób  z a in te re so w an y ch ,  iż w y-  Wilnie. Zwróciliśmy się p rze to  d o  z as tę p cy  skiego.
cieczki S tow  Chrz Nar. Naucz .  Szk. P o w sz .  jego ,  p. inż. W ilczew sk iego .  T ru d n o  ob o w iązek  n a k az u je  n ieraz  na-
w y ru sza ją  z W ilna  d o  P o znan ia  i na  Porno P ie rw sze  nasze  zasadn icze  jeśli tak  m o- ta rc zy w o ść ,  zw łaszcza  jeśli chodzi o -sprawę 
r i e  dnia  4 lipca r. b. o godz. 9 min. 25. żna  tu dowiedzieć  p y tan ie  brz .n i :  tak  w a ż n ą  i cale' spo łeczeńs tw o  in te resu jąc?

Czy b u d o w a  kolei D ru ja  —  W o ro p a  jak  p o w y ższa .  T o  nas  rozg rzesza . W . T .Z b ió rk a  uczes tn ik ó w  tegoż  dnia ńa  dw o rcu  
o godz. 7 min. 30. P o ż ą d a n e m  jest,  b y  ja­
dący  wszelk ie  form alności  z tem  zw iązane  
załatwili w  przeddzień  od jazd u  w  lo k a ll Se- 
k re ta r ja tu  S to w arzy szen ia  (u k  M etropoli ta l­
na, 1) w godz. 15— 20.

RÓŻNE
—  B udżet Izby Rzem ieślniczej prześlą  

ny na zatw ierdzen ie. W  dniu  w c zo ra jsz y m  
n o w o o b r a n y  prez.es Izby Rzemieślniczej w 
Wilnie p. Szum ańsk i  złożył p. w o jew odz ie  
b u d ż e t  Izby Rzemieślniczej w celu p rzek aza ­
nia go  do z a tw ie rd zen ia  m inistrowi P rz e m y ­
słu i Handlu

(a )  Spraw a za stęp có w  nacz. rabina.
S ta ro s tw o  G rodzkie  w y s to s o w a ło  p ism o do 
g m in y  żydow sk ie j  z w e zw an ie m  w y p o w ie ­
dzen ia  się w  sp ra w ie  z 'a s tępców nacze lnego  
ra b in a  m. W ilna i w sk az an ia  o sób .  k tó rych  
gmina- chcia łaby  widzifcć n a  tych  s ta n o w i­
skach

—  (a ) Harcerze po lscy  ,na pograniczu.
O n e g d a j  na p ogran icze  polsko-sowieckie  
p rzybyło  kilka oddzia łów  h a rce rz \  z w o  
je w o d z tw  cen tra lnych ,  k tó rych  ro z lo k o w an o  
w  spec ja lnych  obozach  koło R ubieżew icz  i 
R adoszkow icz .  O gó łem  p rzyby ło  46C osób.
Harcerze  spędzą  w  obozach  całe lato będąc
pod opieką K. Ó. P. s tw ie rd za jące  upraw nien ie  jej do  p rzy jm o-  razK te nadzieje,  j t l d e  p o k ład an o  .poprzed-

—  (o )  Spraw a polis t-w a  „R o s ja" .  lak w an ia  udziału w  podziale  m ają tk u  tego  to-  nio, że z l ikwidacji  za rub la  d o s tan ie  się 
się dow iadujem y, k w e s t ja  l ikwidacji  m a ją tk u  w a rz y s tw a ,  czy posiada  o n a  o b y w a te l s tw o  1.30 zł. zd ? ją  się b y ć  fa łszyw e,  a lbow iem  
b. T -w a  ubezp ieczeń  ,R o s ja ‘‘ i repartyc i i  te- polskie, ile wypłaci ła  i jaka  su m a  jej się  l iczba zg łoszonych  polis okaza ła  się w ięk szą  
g o  m ają tk u  p o m ięd zy  p o s iadaczy  polis  te- o s ta teczn ie  w  przeliczeniu na  złote należy, niż p rzypuszczano .
g o  to w a rz y s tw a  z n a jd u ją  sie w chwili obec-  K-ontrofa zgłoszeń trw ać  będzie  do k o ń c a  rc-  —  yo) Z agadnien ie dom ów  pracy w
nej w t r a k c ie -d o k ła d n e g o  badfcnia k ażd e g o  ku p rzyszłego .  W ilnie W n u m erze  41 „Dz. U s t ."  ogloszo-
oddz ie lnego  zgłoszenia .  B a d an e  jes t  czy oso- Có się ty cz y  sp z red aży  n ieruchom ości  ne zoSrało rozpo rząd zen ie  Min. p racy  i opie- 
ba. k tó ra  dokona ła  re jestrac j i  -swojej polisy, T -w a  „R osja" ,  to n a s tąp i  " n a  dop iero  po  k ; społecznej ,  w y d a n e  w porozum ien iu  z 
złożyła w szys tk ie  n iezbędne  dokum en ty ,  p rzep ro w ad zen iu  sp raw d zen ia .  W  k ażd y m  Min. sp raw ied l iw ośc i  i Min. sp r a w  w e -

Zdrowie Cieślara lanKowsKiego
Wczcraj odbył Czesław Jankowski drugą w tym roku ciężką opera­

cję pod wytrawną i serdeczną opieką profesora dr. Kornela Michejdy w 
klinice św. Józefa, którą cnory tak ceni i łubi.

Wiadomość o  tem lotem błyskawicy rozeszła się po mieście. Szereg 
osób chciało prezesowf Jankowskiemu złożyć wyrazy współczucia i życze­
nia prędkiego powrotu do zdrowia.

Niestety, surowe wskazania lekarzy nie uozwolity przerywać wypo­
czynku choremu oo operacji, za jednym uprzywilejowanym wyjątkiem księ­
dza Waleriana Meysztowicza.

Łącząc się z całem Wilnem z troską o  zdrowie nesiora pisarzy pol­
skich, który w literaturze polskiej jest duszą i mdywidualnością Wilna, ży­
czymy nietyłko znakomitemu pisarzowi, lecz ,iprzedewszystkiem naszemu 
kochanemu, najdroższemu koledze najrychlejszego powrotu do całkowitego 
zdrowia i stałej obecności tego humoru, który ;o nawet przy najdo­
kuczliwszych cierpieniach nie opuszczał.
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Katastrofa na Wilii
P o a  J jn cw em , na rzece  Wilji, pod czas nica paaając najpraw dopodobniej z o sta ł  

przejazdu k ilku naładow anych fur caw alił czern i uderzony i m artw y już p o szed ł na 
s ię  .n o st, przerzucony przez rzek ę . W raz z  dno. P ow od em  zaw alen ia  się  by ło  zbytn ie  
walącym  się  m ostem  w padły do w od y dw ie p rz ec ią ie n ie . (c .)  
fury, k tó re  zd o łan o  uratow ać. Jeden w o z -

Odbudowa ■ma.
P ań stw ow y zaKłaa ubezpieczeń w zajem -  

nycn za k o ń czy ł już w ypłacanie o d szk o n o -  
w an p o g o rze lco m . W ypłacono o g ó łem  
1.300,000 z ło ty ch . T a k sa m o n a  dobrej dro* 
dze znajduje s ię  spraw a w ypłaty o d sz k o ­
d ow ań  przez towarzystw  a prywatne (o k o io  
1 i p ó ł milj, z ło ty ch ). O becn ie  najw ażniej- 
sz  t spraw ą je st  cw pcw ieania regu lacja  m ia- 
s u ,  pon iew aż jak s iw ic d z o n o ,  pow odem  
r o zszerzeń .a  s ię  o sta tn ieg o  pożaru na ca łe  
m ia steczk o  byra w łaśnie fatalna regulacja

A kcja regulacyjna i sca len iow a  prow ad zo­
na w szybkim  .am pie ma s ię  ku koń cow i.
S z -r eg  p o s e s j i  w Sw iezo  zakrojonych ;ra- 2> W o 'k fe w fc z T s o k ó ł)
n icach  zy sk a ło  już m oznoSć odb ud ow y, 3 ' 7  ąniew it A Z. S .)
puste zaS place, z e  w zględu na n ieca łk o w ite  ą \ q  5j"e .• 3 p j ap\
u k o ń czen ie  regu lacji, nie m o g ą  być je szc z e  
zabudow ane. W iwju urzęduie  sp ec ia ln y  
urzędnik starostw a, k tóry  mu p ieczę  naa  
ca łą  spraw ą odb ud ow y i k tóry  będzie na 
m iejscu  do czasu  uk oń czen ia  prac sca le-  
niow ycn. Ga 1 b. m. r o zp o czę ło  s ię  w y-

i w y so ce  n iebezp ieczn e sk u p ien ie  a o m o w . znaczan ie now ych  dzia łek  ou cow lan ych .

w n ę t rzn y c h  w  .^p raw ie  o rgan izac j i  p rzy tu ł­
ków , d o m ó w  p ra cy  d o brow olne j  i d o m ó w  
pra cy  p rzy m u so w ej  w celu zwalczan ia  że­
b ra c tw a  i w łó częg o s tw a .  R ozporządzen ie  to 
weszło  w  życie z dniem 2 lipca r. b.

O ile chodzi o Wilno, to  w zw iązku  z 
tern za rządzen iem  sy tu a c ja  p rz ed s ta w ia  się 
w sposób  n a s tęp u jąc y :

Co rsię ty cz y  przy tu łków , to istnieje w 
Wilnie kilka miejskich i p ry w a tn i  eh p rzy ­
tu łków  i z ak ład ó w  dla osób  n iezdolnych do 
pracy .  W  przy tu łkach  t;  ch mieści się obec 
nie 880 p en s jo n ar ju szó w ,  jed n a k  coraz 
W ię k s z y  napływ zmusz'a m iasto  do rozsze­
rzan ia  tej akcji  opiekuńczej.

Co : ię tyczy  d o m u  pracy  dobrow olne j,  
to u ruchom ien ie  tego  dom u w y m a g a  s tosun­
k o w o  niewielkich kosz tów .

N ajgorze j  sp ra w a  p rz ed s ta w ia  się z 
d o m em  pracy  p rzym usow ej .  W e d łu g  roz­
porządzen ia  do d-omu tak iego  b ę d ą  zamy ka ­
ni w łóczędzy  i z aw o d o w i  żeb racy  :.a  sku­
tek w y ro k u  ' s ą d o w e g o  lub za rządzen ia  wła­
dzy adm in is t rac j i  ogólnej .  W  dom u tak-m 
p a n u je  ry g o r  w ięzienny, p rz y c z tm  o b o w ią ­
zek pracy pod nad zo rem  strażn ików  trw'a 
8 godzin  dziennie. Za  p racę  zam knięc i  w 
zak L ad z ie  o trzy m u ją  zap ła tę  l /d  na ręce, a 
3 / 4  na  ks iążeczkę  u szczędnośc iow ą.

Uruchom ienie  tak iego  dom u p ra cy  p rz y ­
m u so w e j  m'a kosz to w ać  p o w a ż n ą  surne. Po­
n iew aż  m ias to  nie p os iada  tych  funduszów',  
a rozporządzen ie  nie w sk az u je  źródeł io- 
krycua tych  inw estycy j  i s a m tg o  prowadzeń 
nia zak ładu ,  przetc "cała t a  imprez'a pozo­
stanie  p ra w d o p o d o b n ie  na papierze.

T ;  m c z a s tm  zachodzi  o b aw a ,  ż e 'w ła d z e  
w ym iaru  sp raw ied liw ości  b e d ą  w y k o n y w a ły  
w ’ myśl u s ta w y  o  zw alczan iu  ż eb rac tw a ,  
jako też policja będzie  z a t rzy m y w a n y c h  
przesy ła ła  do  zam knięc ia  w  dom u p racy  
p rzy m u so w ej .

S p ra w a  ta  ro z w aż a n a  b ędzie  na jednem  
z na jb l iższych posiedzeń  M ag is t ra tu .

—  ( b r )  P ółkolonje i kolon ie dla w ileń­
skiej m łodzieży szkół pow szechn ych . Przy 
p oparc iu  czynn ików  miejskich zo rgan izow a  
ne iuż zos ta ły  cz te ry  półkolonje  liczące po 
75 osób ,  z pośród  n a jb iedn ie ;szej d z ia tw y  
szkół p o w szech n y ch .  Pó łko lon je  te  zna jd u ją  
się: 1 sza  na  Antokolu ,  2-ga na  Zwierzyńcu
1 na ulicy S zep tyck iego  koło Z akre .u .

Dnia 7 lipca u ruchom iona  będzie kolo- 
nja dla 200 dzieci w Leoniszkach.

Dla dz ia tw y  żydowskie j  o tw a r te  zostały
2 półkolonje  kolo  Z akrę tu .  U lok o w an o  130 
dzieci.  Kol o nja dla d z ia tw y  żydow skie j  na 
80 dzieci u ruchom ioną  będzie  15 lipca. 
W z m ian k o w a ć  się godzi,  że z a ró w n o  pó lko  
lonje  jak  i ko lon jc  t eg o ro czn e  dla d z ia tw y  
m a ją  zap ew n io n e  solidne zap ro w ia n to w an ie  
1 opiekę.

Kwalifikacja i rejestracja materjału na­
sien n ego  przez Sekcję nasienną w ileńskiego  
T o w a r iy stw a  R olniczego. Sekc ja  nas ienna  
W ileńsk iego  T o w a r z y s t w a  Rulniczego do­
konuje  kwalif ikacji  m ate rja łu  n a s ien n eg o  od 
o ry g in a ln eg o  do !l o d s ie w u  włącznie ,  w e­
dług p rzep isó w  sekcji  centra lne j  do sp raw  
nasi m nic twa.

Za m aterja ł  z akw a l if ikow any  zw y zk a  
ponad  cenę g ie łdow ą  w ynos i  25 proc.— 100 
proc ,

P ró cz  tego  sekcja  nasiennr p rz ep ro w a ­
dza re je s t rac ję  m aterja iu  nas ien n eg o  dla 
o d s iew ó w  dalszych  11

C z łonkow ie ’ sekcji  nasiennej k o rzy s ta ją  
dla b’ad ań  na stacj i  o c e n y  hasion sw eg o  
k w a l if ikow anego  i r e je s t ro w a n e g o  m ate rja -  
I11 nas ien n eg o  ze zniżki 25  proc.

Za  szczegó iow em i ..r formacjami należy 
:ię ż w ra c a ć  - Wilno- ZaWalna 9.

—  ( a )  Sfilm ow ane ćw iczen ia  st raży  
ogniow ej. W czo ra j  rano  o dby ty  _ się koło 
um ach u  p o -R a tu szo w eg o  na ulicy Wielkiej 
niezw\ kle e fek to w n e  o o k a zy  s t r a ż y  ognio­
wej, k tó re  za inscen izow ała  akc ję  ra tow ni­
cza g m ac h u  na  w y p a d ek  pożaru  Po d c z as  
akcji z a s to s o w a n o  rów nież  o b ro n ę  przed

Z  s p & f y

W yrok w  spraw ie afery B ernatow icz —  
D ow narow icz.

W  n um erze  poprzedn im  p odaw al iśm y  
p rzeb ieg  p ro cesu  są d o w e g o  z oskarżen ia  
d w ó ch  no to ry czn y ch  a fe rzy s tó w  B erna tow i  
cza  i D o w n aro w icza ,  k tó ry  przy  p o m o cy  
s fa łszo w an ia  a k tó w  usiłowali  uzy sk ać  , ,po­
ż y czk ę"  na n ieruchom ość  n a leżącą  do p. 
Brochockiego .

Sąd O k r ę g o w y  skazał B e rn a to w icza  na 
cztery  a D o w n aro w ic za  na trzy  lata  dom u 
jropraw y.

SPORT
Lekka Atletyka.

Pięciobój' lek k o a tle ty czn y  o m istrzo stw o  
O kręgu .

W dniu 2o.Vl b. r, odbył s ię  w W ilnie 
p ięc io b o , lek k o a tlety czn y  c ń strzostw o  
O kręgu W ileńsk iego  p r a ł udziale zaw odn i­
k ó w  3 p. sap., S o k o ła  i A. Z. S.

W yniki były następujące;
1) W ieczorek  (3 p sap ,) 3-335,72 pkt.

3.012.975 .
2,466.345 „
2.418.02

W p o szczeg ó ln y ch  konkurencjach  
o s ią g n ię to  następujące wyniki;

S k o k  w dai: 1) W ieczorek  —644 cm .,
2) W o jtk ie w ic z -5 9 o  cm ., 3 ) Zardzin (s tr ze ­
le c )  571 cm .

łe u t  o szczep em ; 1) W ieczorek  48 m. 
16, 2 ) W ojtk iew icz 46 85, 3 ) Z ien iew icz 4C 
m . 11.

b ie g  200 Mjtr.: 1) G niech 23 4 , 2) W ie­
czorek  24.6, W ojtk iew icz 25 8 .

R zut dyskiem - P  W ieczorek  37 m, 70, 
21 Z ien iew icz 33.b0, 3 ) W ojtk iew icz
32.86 m .

B ieg 1500 mtr.: 1 ) W ojtk iew icz 4:55.6, 
2) p łr iećh  5 m ., W ieczorek  5:05,4.

W ie c z o re k  w y n ik iem  sw o im  3335.72 
p u n k ty  u z y s k a ł  n e w y  r e k o r d  o k rę g o w y  i 
j e e n o cz e S n ie  w ynik ,  za  k tó r y  m o ż e  na 
m is t r z o s tw a c h  u z y sk ać  ty tu ł  m is trza
P o ls k i .

filiłjitt łiiMiiłini
K sŁ hrrtJr©  O ś w ia t o w y  

SALA MfEJSKA  

ul. O stro b isrrsk a  5.

Od dnia 3 do 7 lipca 1929 r. w łą crn ie  będzie  w yśw ietlany  lilm : -

mO D D A IC IE  A l  D Z IE C K O t^
(T ragedja  n iepraw eco  o z ieck a ). P o d łu g  znanej p o w ieśc i E .izy  C oop er . Dra nat w 10 ak tach . 
P ieśń  rozpaczy, ti “ge- j: i m iło ś c : luo-.ierzyńskiej. W ro la ch  g ł ó v n )  ~h MARY CARR, PR1SC1LLA 
BO NNER , i KENNETH  HARLAN, Kasa czynna o d  g. 5 m. 30. P oitzątek  sea n só w  od  g. 6 ej. 
W n ied zie lę  i św ię ta  k asa czynna od  g 3-ej m. 30. P o czą tek  sea n só w  od g. 4-ej N astępny  
orogram : „CÓRKA ZOKRY*. ,

K I N O -T E A T R

„HELIOS* t o s t e  pp%fO |BaiN ¥
Wsp Słczesny r«-m ins film ow y. V  roi gh  s łyn n a  B E T T Y  BALFO UR i najp iękn iejsi 'm ężczyźn i Angl.i 

K LEKS/tNDER d'ARCY i JÓ Z FF  ST1CKER N aiizv/yczajne m om enty se n sa cy jn e  erot. Seartsy 0  6 , 8 i 10. 10.

K ino - Teatr

„  S w ia tu w iS  “
ul. M ick iew icza  9-

LGiSl N a jp o p u la rn ie j s z y  uIldi iniec p u b l iczn o śc i ,  d a w n o  n iew idziany HARRY L I E U I K E ,  c z a r u ją c a  O L G A  
C Z E C H O W  Y i p o ry w a ją c a  A1ARJA M lN S Z E N T Y  P U C A R C K I P ”  R K h w y c a ją c a

w sw ej n a jn o w sz e j  k re a c j i  » I  I f l l l l  . 14 I ł C a f l U w ł  i t t u  o p o w ie ś ć  f i lm ow a
w e d łu g  r o m a n s u  Kodt R o c a .  N a s tę p n y  p ro g ram  „K S ię Ż N .C Z K A  C Z A R D A S Z inA*-_____________________ _________

OF1CŁR SOWIECKI NA ŁAW IE 
ŻONYCH

OsKAR

W czo ra j  Sąd O k rę g o w y ,  k tó rem u  prze­
wodniczy  sędzia  K o n to w t t  rozpoczął  rozppŁ 
zn aw a n ie  niezwykle  c iekaw ej sp ra w y  szpie­
g ow sk ie j  Na ław ie  o sk a rżo n y ch  p rz y w ó d ca  
szajki szp iegow sk ie j  d oskona le  z o rg an izo w a ­
nej i funkcjonujące j,  b. oficer carski a n a ­
stępn ie  d o w ó d c a  pułku sow ieck iego  —  
szp ieg  pierwszej  klasy Mikojan, jego  naj­
bliższy pom ocnik  Łotocki,  H D obrow olska ,  
J, Ganeck i  i inni.

M ikojan dw u k ro tn ie  przechodził  nielegal­
nie g ran icę  po lsko-sow iecką.  O dsy łano  igo z 
p o w ro tem ,  a wreszc ie  k iedy  przeszedł po 
baz trzeci p o zo s taw io n o  w spo k o ju  z a s ta w ia ­
jąc  z ręcznie  sidła.

Długi czas  o p erow ał  ten na jch j  t rze jszy  
ze s z p ieg ó w  zebrał sobie  cała szajkę,  roz­
wiał ( tak  mu się p rzynajm nie j  z d aw a ło )  
pode jrzen ia  i rozpoczął  pracę.  T e re n em  izia 
lalności był p o w ia t  M ołodeczańsk i  i Wilno.

R obo ta  szła dobrze ,  m aterja ł  d o s ta rczan y  
przez su b a g e n tó w  p rzedstaw ia)  cenny  na- 
ł iytek cóż kiedy trafia) nie tam  d o k ąd  w y ­
syła. go  Mikojan.

P o  zdobyciu  d o s ta teczne j  ilości m a te r ­
jału o b c ią ża jąc eg o  w ładze  bezp ieczeńs tw a  
a resz tow ały  w szys tk ich  członków' szajki.

S p ra w a  p ro w a d zo n a  jest p rzy  drzw iacn  
zam k n ię ty ch  i, ze  w zg lędu  na  zn aczn ą  ilość 
św i'adków p o t rw a  d w a  dni.

O b ro n ę  o sk a rżo n y ch  w n o szą  z u r z ę d u  j» 
pp. Z aw ad z k a ,  T o tw e n ,  T urczyńsk i ,  Mościc­
ki, i Ż em czu g o w .

^M ikojan  broni się sam  g dyż  zrzek! się 
ob ro ń cy  z urzędu.

P o n a d to  z azn aczy ć  należy, ż t  p o c zy n a ­
jąc  od dnia w c zo ra jsz eg o  w p ro w a d z o n y  zo­
sta ł  w  Sąd'ach polskich n o w y  (po lsk i)  ko­
deks p o s tę p o w a n ia  ka rnego .

W ew n ętrzn e  za w o d y  P o g o n i.

W uniąch 29 i 30.VI b. r zam iast m e­
czu lek k o a tl. P o g o ń - A .  Z. S ., który nie 
d o sze d ł do sk utk u  z P ow odu n ie sta w ie ­
nia s ię  Z. S .-u  (p o d o b n o  A kadem icy
rozjech ali s ię ) n ab y ły  s ię  w ew n ętrzn e za­
w ody ‘P o g o n i, k tó re  p rzyn iosły  n a stęp u ją ­
ce  rezultaty*

B ieg 100 mir. 1) Syn k lew icz  12,1, 2)
B artoszew icz.

B iee 300 mtr 1) Syn k iew icz 38,6 re ­
kord okręgu .

B ieg 15ot mtr. 1) Sarnecki 4:35,6, 2 )
P u z ilew iez  *»:37,1.

B ieg 50u0 mtr. 1) Sarnecki 17:36.
S k ok  w -a i:  1) H erho ld  680, 2 ) Ka- 

c ie sz cz e n k o  573,
S k ok  w wyż: 1) M iller 159,5, 2) S y n ­

k iew icz 145
P ch r ięc ie  k u lę  1 K o c ie szczen k o  10.82, 

2) K ow alew sk i 10.33.
Rzut o szczep em : 1) K acieszczen ko 43.80, 

2) B orysow sk i 39.55.
R zut dyskiem : 1) W alen tynow icz  32.23, 

2) K ow alew sk i 30.35.

P ró b a  p o b ic ia  rekordu  P o lsk i w bkoku 
w  dal z m iejsca .

KRONIKA MIEJSCOWA
— (n ) C e n y  w  W iln ie  z  d n ia  2-gcs 

lip ca  r. b .
Z ie m io p ło d y :  C eny za 100 Kg. przy 

transakcjach  w agon ow ych  franco st, W ilno: 
ży to  3 0 —31, o w ies  “bierany 30 - 31, jęcz ­
m ień na kaszę  27 28 b io w a r o w y  (brak), 
otręby P szen n e  — 24  ży tn ie  — 23, m a ­
ku ch y lniane 47 — 48. Tendencja słaDa 
D o w ó z  d o sta teczn y .

Ceny rynkow e: oszen ica  (b ra k ) ży to  
3 2 - 3 5 ,  ję c sm ie ń  3 0 --3 2 , o w ie s  3 2 ~ j 3, 
gryk a^ b rak ), ziem niaki 12— 13, sian o  1 0 - 1 3 ,  
s ło m ę  9 -1 0 .

M ąka pszenne 85 100, żytnia razow a  
36 38, pytlow a 4 0 - 4 2  za  klg.

K a sz a  jęczm ienn a 70 —85, jaglana 9 0 -  
110, gryczana 100 120, ow sian a  100—120, 
perłow a 80 ■ 100, pęczak  65 — 75 za
1 kg. manna 100—125.

M ię so  w o ło w e  250 - 300, c ie ięc e  200 -~ 
240 baranie (brak), w ieprzow e 200—340, 
słon in a  św ieża  42o—4Z0. so lo n a  420—440- 
sa d ło  400— 420, sm a lec  w ieprzow y 480 — 
50<

N a h ra '- M leko 3 0 -  3. gr. za litr, śm ie ­
tana 140:^150, t /aróg 1O0 — 120 za 1 kg., 
ser  tw arogow y 120—14L, m a sło  n fe so lo n e  
4 5 0 — 5GC, so lo n e  350 -4 2 0

Jaja. 1 2 0 - 1 5 0  za 1 d ziesią tek .
W a r z j w a :  g ro cł polny 70—85, faso la  

biała 17C—200, k^rtofie 12 13, m łode 60 — 
70 kap u sU  iw ież a  14C—15u, K waszona (brak), 

z :cn ew  40 -43 ,m łoda 1 2 0 — )5U,buraki 3 0 -  
40, m ło d e  20—25 (za  p ęczek ), brukiew 3 5 — 
30, r»bari>ar 70 —80, ogórk i 30 40 za sz tu k ę,  
cebul? 40 —45, m łrd  5 — 10 (za  p ęczek ), 
szpinak 80 • 100, pom idory 7 —8 z ł. zą kg.

Drób: Kury 4— 7 z ł za sz tukę ,  kaczit 
6 - 8 , g ęsi 8— ’. 2 . k u r c z ę u  150— ' 80,

Ryby: liny żyw e 420- 450, śn ię te  300 — 
350, szczupaki żyw e 30U -42C  śn ię te  2 5 0 -

N A . L E P S Z E  Ż .Ń I W I A .3 K 1
~S ,ARV! KA-VI KI NG 5‘ 

h A S S E Y - H A & R I S ‘4V

P O L E C A
W I L N O - Z A m i N A  U i

ZYGM U N T N A O Q O D ZK l
V A LN A  U i  o r a W '  ,' ! i r  BAW.NO^'ICZE-SENATORSKA15

W dniu 29 VI. W ojtk iew icz z S o k o ła  r 8<- ■ j e sz c z e  ży w e  420—430. Sn iete 2 5 0 -2 8 0 ,
karpie żyw e 8 0 - 3 0 0 ,  Jnięte 420 — 250, k a ­
rasie  żyw e 220- 250, Snięti 18C -2 0 0 . < ku­
nie ż v Wt  4‘. 0 - 4 5 0 ,  śn ię te  3 2 0 - 3 3 0 ,  v ą:ra­
czę  tywe 4 0 0 - 4 2 0 ,  Snięt» 2 8 0 - 3 0 0  jie -a -  
wa (brak), su m y 2 2 0 --2 5 0 , w ęgorze (b u k ) ,  
m iętusy 150— 180, p ło c ie  1 2 0 -  150, drobne  
40—50.

W Y P A D K I I K R A D Z IE Z Ł .

—  (c )  Pożar.  M dom u Nr. 14 przy uli­
cy  Piaski ud św iecy  zapali ły ‘tśię tape ty  co 
sp o w o d o w a ły  p rzerzucen ie  się ognia  na su 
fit i s t rych .  Z aa la rm o w a n a  straż, o g n io w a  po 
przybyciu  ogień  szybko  zdołała  ugasić.

—  (c )  Kradzież rewolweru. Ż mieszka 
nia W ła d y s ław a  B oczara  (M ły n o w a  17) 
sk rad z io n o  rew o lw er  sy s te m u  b ro w n in g  Nr. 
871108.

—  (c) Am atorzy truskaw ek. W  dniu 2 
b. ni. na g o rą c y m  u czynku  zbierania  t ru ­
sk a w e k  w' og rodz ie  W ito lda  P ie tk iewicza 
(S t ry c h a r sk a  30) za t rzy m a n o  W a d y s ł a w a  
K am ińsk iego  (L w o w s k a  22),  W ła d y s ław a  
S zu s to w sk ie g o  (L w o w s k a  53 i W ła d y s ław a  
l sak o w icza  (L w o w s k a  43).

Sfa łszow ał podpisy by podnieść pienia 
dze. O n e g d a i  w dzień do p. Rom ualda Ka 
w a lca  M7iosenna  3 zgłosił się p racu jący  
do n ied aw n a  przy b u d o w ie  s tad io n u  sp o r ­
to w e g o  K ons tan ty  P aw ło w icz  ( P i w n a  9 )  i 
p rzed łożyw szy  listę, z podpisami robo tn i­
k ó w  usiłował podnieść  na leżność  w w y s o ­
kości 600 zło tych. F a łsz e rs tw o  u jaw n io n o  igazami   . . . . . . . . .

P o k a z y  zostały s f i lm ow ane  i h ędą  prze- P a w ło w ic za  a re sz to w an o ,  
słane ńa  P M'.K. S f i lm ow any został  rów nież  
ta b o r  całej s t r a ż y  pęd zący  na po żar  ulicą 
A d am a  Mickiewicza.

TEA1R I MUZYKA

—  T eatr Polski (sa .a  „ lu tn ia" )- W y ­
stępy Zofji Jaroszew skiej. Dziś trzeci w v-  
- •ęp  św ie tn eg o  gościa  k rak o w sk ieg o  Zofji 

uroszewskiej ,  k tó ra  w sz tu ce  „C ień“ Nico- 
; in iego d a je  a rcydz ie ło  g rv  aktorskie j .

„Pigmajlors" Shaw a. Pod reżyser ją  Ka- 
-fila U 'v rw ic z -W ic h ro w sk ie g o  codziennie  od­
b y w a ją  >ię p róby  z na jpopularn ie jsze j  sz tu ­
ki Shrw r.  ..P igm aijon", która  Vf Krakowie  
w sezonie  b ieżącym  zdo b y ta  so* ie n a jw y ż ­
sze  uznanie  k ry tyk  publiczności.

CO GRAJĄ W KINACH?

Kino Heljos —  P ow ojenny m ęzczyzna.
Kino P iccodilly  — D am a w  tygrvsim  

płaszczu.
Kino Kol. .O gnisko" —  Ofiary rozw o­

dów .
Kino Eden —  Huczynsonl „N apow ie­

trzna walka".
Kino Św iatow id  —  Księżna Czardaszka.

Kino W anda —  Hrabia K allostro.

I

CZEKObRDA  
„Daniusia“ , Zło ta" 

j o j o e o u i d ,

I fabryki

^ P I M C C K I  i
I w KRAKOWIE O

■ Są w yśm ienite.

I

Ż ąaać w szędzie.

| T r u s k a w k i

I
w różnych gatunkach do sprzedania, 
hurtow nie i u .ttśliczn ie, po  cenact. 
dustę.*nvcf w M alątku L \ .tret, te ł. 94

—  (c )  T ożsam ość  sam obójczyni. Po ­
szu k iw an ia  policji rzecznej za  ciałem mło­
dej dz iew czyny ,  k tó ra  w poniedziałek  rzu 
d l a  się do  Wilji nie aa ły  d o ty ch czh s  rezul­
ta tó w  Jedyn ie  zdo łano  ustalić, że n azy w a  
się o n a  Gita K am raz  (K a lw ary jsk a  7).  Ro­
dzina despeńatki nie m oże  s tw ie rdzić  co 
było p o w o d em  targn ięc ia  się na życie ich 
córki.

-  (c )  Zaginięcie. W  dniu 25 ub. mieś. 
w yszed ł  z dom u i więcej nie powrócił  16-Ie- 
tni Paw eł M aksim ow icz  (S ta lo w a  9) Z agi­
n ionego  poszuku je  policja.

(c )  Zatrzym anie złodzieja. Na ul. Żydow­
skiej z a t rzy m a n o  Pio tra  Gutowicza- bez s ta ­
łego  miejsca  zam ieszkan ia ,  k tó ry  sp rzed a ­
wał bieliznę. O kaza ło  się, że z a k w e s t io n o ­
w a n a  bielizna pochodzi  z k radz ieży  d o k o n a ­
nej nocy  ubiegłej 11 Jadw ig i  Zaleskiej  (A n- 
tokolska  90 ) .  G u to w ic za  o sad zo n o  w a resz ­
cie a bieliznę z w ró c o n o  p o szk o d o w an e j .

— N apad u m y s ło w o  c h o r e g o  na Te- 
lc ir z a . W czoraj w po łu dnie , d o  am bula­
torium  dr. Jak ó b o w sk ieg o  (Z iw a ln a  16) 
z g ło s ił s ię  m łody cz ło w iek  z kartą o  zoa-  
dfinie Krwi. Z acnow an ie  s ię  przyoyłego nic 
podejrzanego na-azie  nie zd ra aza ło , w ięc  
p o  pew nym  cza sie  z o s ta ł  on  w p uszczon y  
do gabinetu gdzie w ła śn ie  b j ł  w yżej w y­
m ieniony lek i . z. Po odczytan iu  pooanej 
kartki dr. Jakób ow sk i n ie zw racając w ięk ­
szej uwagi na o czek u ią ceg o , przystąpił _o  
szykow ania  potrzebnych nstrum entów . W 
tym  m om en cie  n ieznajom y przystąpił po  
s ło łu  i d ęgn ą ł po leżą ce  ta.n n o życzk i i 
gdy d o k ió i zn a lazł się  w o ob liżu , pod szed ł 
do n iego  i p o czą ł zadaw ać mu c iosy  ostrzem  
n o ży czek . N apaanięty taK n iespod zian ie  dr. 
JaK óbow ski r.ie stracił iednak p rzytom n o­
ści nad so b ą  i u siłow ał ob ezw ładn ić  na 
pasrnika, niem niej jednak otrzym ał on k il­
ka c io só w  w ram ię i g łu u ę . N apastnikow i 
zd o ła n o  odebrać lo ży c zk i i następnie o d ­
dać go  w ręce  policji. Narazie n iew iadom o  
co  to  za jeden . Jedynie z zachow ania się  
jego  m o żn a  w y w n iosk ow ać, że jest to  n ie-  
n arm „lny.

N iew ykluczonem  rów nież jest, że  d o ­
sta ł on  nagle ataku furji. będąc poprzed­
nio ca łk iem  zdrow ym  i 1 od w p ływ er w ła ­
śn ie teg o  ataku d o k o n a ł napadu (c .)

u s iło w a ł pobić rekord P o lsk i w sk o n u  w 
aal z m iejsca , który w yn osi 299 cm . W ojt­
k iew icz  m im o z ły ch  w arunków  a tm o sfe ­
rycznych u zy sk a ł wynik 297 cm , a w ięc 3 
2 cm . ty lk o  gwrszy od  rekordu  P o lsk i. 
Radzimy próbę p o n ow ić.

Z a w o d y  k la sy fik a c y jn e  d ia  z a w o d n ik ó w  
k la sy  4  i  C

W dniach 6 i 7 linca b. r. na stad jonie  
O kr. O śrozk a  W. F. W ilno na P ió ro m o n -  
c ie  odb ęd ą  się  zaw ody klasyfikacyjne dla 
zaw odn ik ów  k las E i 2 w biegu, rzutach  
i sk ok ach  (w szy stk ie  k o n k u ren cie). Termin 
zg ło szeń  do dnia 4 VII u. r.

W z a le żn o śc i od  osiągn iętych  wyników  
zaw od n icy  będą za liczen i d o  jednej z po- 
w yższyc  kias, M inima d ‘a uzyskania przy­
na leżn o śc i do .Tasy B . są  n astęp ujące:  
biegi 1UO mtr. 12,2 200 mtr. 25f6, 40C mtr. 
:57, 800 mtr. 2T 5. 1500 mtr. 4.50, 5000 mtr. 
17:50, 10 kim . 3/;Z0, 11U p łotk i 20, 400
p ło tk i 1,04, dysk d o w o ln ą  ręk ą  30 n u 
kula duw . r<;k i 9,50. o sz c ze p  dow . ręk ą  39  
mtr. D ysk  o cu rą cz  50 mtr., ku la oburącz  
16 mtr., o sz c ze p  obu rącz  60 mtr., sKok w  
dal z  rozb ieg iem  575, skok w w yż z r o z ­
biegiem  150 u.m , sk o k  o  tyczce 270 cm 
trójskok. 11,50. D in  uzysKania przyn a leż­
n o śc i d o  klasy A potrzeb ne są  następ u ją ­
c e  wyniki: biegi: 100 mtr. 11,5 200 mtr,
* 3,8, 400 mtr. 53,4, 8C0 mtr 2:06, 150 J mtr. 
1:18, 5'JOJ irtr  li .40 10 kim . 34:4C, 119 
p lo tk i !7 ,8 , 400 mtr. nłotki 60.0 s., dysk  
dow . ręk ą  36 m fr., kula dow . ręk ą  11,80, 
o sz c ze p  d ow . ręk ą  47 r ir., dysk oburącz  
62 m ir., kuła oburącz 2 1 mtr., o sz c ze p  ob. 
75, sk o k  w dal z ro ztieg iem  635 cm ., skok  
w w yż z  rozb ieg iem  105 cm ., sk o k  o  tycz  
ce  310 cm ., tró jsk ok  12,50.

Z PO B Y T U  STOŁECZNEGO AZS-u w  
WILNIE

Piłkarska  d ru ży n a  s to łecznego  AZS-u, 
jjrow ad/.ąca  do n iedaw na  w ro z g ry w k ac h  A 
kłąSy, a więc zdaw'ało by się d ru ży n a  silna 
jarzy była do  Mblna aby pok azać  n am  tu —  
jak  się g rać  powinno.

T em cośm y zobaczyli  w sobo tę  i niedzie­
lę t ru d n o  było z ac h w y c ać  się a raczej ubo­
lew ać  należy że druż.  nasze  ryzyku ją  sp ro ­
w a d za jąc  zw yk łych  sobie  „ p a ta ła ch ó w " .  I)o- 
prav  dy szkoda  r ,  zyka.

W  so b o tę  AZS grał p rzem ęczo n y  po d ró ­
żą  do  p rz e rw y  bez sw eg o  s ta łego  kierów 
nika a tak u  —  Kempy. 1 cóż siejńjkazało. 
Z g ran ie  jak ie  rakie. ‘S ta r tu  ani za grosz .  
Atak  z iiieruchliwem! Z b y szew sk im  i Kęsz j’- 
ck ‘,m (o b a j  znani w MYlnic) oraz  beznadzie j­
nie słabym  pr. skrzydełk iem  p rzypom ina  t ro ­
chę a tak  n a szeg o  pułuu. P o  przerw ie  Kem pa 
d o d a je  'a takowi an im uszu  s tw a rza  sy tuac ję  
z k tó rych  Z byszew sk i  strzela  t rzy  bramki.

M akabi  g ra  niezwykle ambitn ie ,  żywo, 
nie brutalnie,  jak to  twierdzi jeden Jk  hi o 

ich k o legów  s p r a w o z d a w c ó w  a tylko z w er­
w ą  a  w y ją tk o w o  d obrze  usposob iony  Zajdel 
g ra ją c  za siebie i S z w a rca  z d o b y w a  dwie 
bram ki nie l icząc sze regu  p rzes trze lonych  
lub ■obron ionych .

Młodzi ob ro ń cy  obu d r u /y n  g ra ją  zu 
pełnie nieźle a pom uce  bez zarzutu .

.Makabi schodzi  z boiska  „ p o k o n an a "  
warsz .awiacy n iezadow oleni ,  że dal i , byt  ła ­
g o d n ą  lekcję. Obiecu ją  sobie  p o praw ić  w v-  
nik pc odpoczynku .

M' niedzielę sy tu a c ja  zmienia  się. M aka- 
bi po d p a trzy ła  w idać  d o b rą  g rę  p rzec iw ni­
k ów  i... nauka  w las nie idzie.

Bramki syp ią  się  gęs to .  P om im o 'n ie ­
wielkiej p rzew ag i  w y g ry w a ją  m iejsęowi w 
s to su n k u  5:1. D laczego  tak  jest  niew iadom o. 
M oże  Mak'abi miała więcej szczęścia ,  m oże  
goście  nie zdążyli  o d p o c zą ć ,  należycie. A 
wreszcie  może m \  tu, na  Syberii  polskiej 
nie je s tę śm y  już tak  b a rd z o  w tyle  i umiemy 
trochę  g rać  Możliwe i to.

O F I A R Y
Uganda N iesio łowska na Fundusz  D yspo­

zycy jny  Min. Sp raw .  M;o j sk o w y ch  10 zł.
Air. P. Dla K’a rp o w iczo w e j  1 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
2 lipca 1929 r.

D n  i i ;  i w a l u t y ;
Tran*. Sprż. Kupno

D olary 8,90 8.92 8,88
Belgi*. 123^ 1 , 124.12. 123,50,
Kopenhaga 227,56, 238,19, 230,96.
B udapeszt 15£,— 155,90 157, -
HoMndja 358,10 359,00 3 5 /,2 0
Londyn 43,24. 43,34,5 43,13.
łła w y -Y o rk 8,9«. 15.92 8.88
P «*7ł 34,88,5 34.97, &1.80
Praga 26.39, 20.35 26.33
Szwajcaria 171,56,' 171.99 171.13
Stok boim 239,01 239,61 238,
W iedtfl .25 ,34 , 125.65. 125,03,
W łochy 46,66,5 46,80. 46.57,

P R Z E T A R G

S ta ro s tw o  wilejskie (a rch i tek t  re jo n o w y )  
o g ła sza  p isem n y  p rz e ta rg  ofertow'y na n as tę ­
pu jące  ro b o ty  w  M ołodecznie:

ł )  w y k ończen ie  b u d o w y  13-to .m ieszka­
n iow ego  d o m u  u rzędn iczego  ( r o b o ty  m ala r  
skie i częśc iow o instalacje  w odo c iąg o w o -  
skie i c zęśc iow o instalacje  w odo c iąg o w o -  
k a n al izacy jne)  ,

2) w y k ończen ie  b u d o w y  b u d y n k u  g o ­
sp o d a rcz e g o

3) ogrodzen ie
P r z e ta r g  odbędziej ł luę  w dniu 15 lipca 

1929 roku o godzinie  12 w b iurze  a rch i tek ta  
r e jo n o w eg o  w MTlejce. —  Szczegóły  ogło­
szone  w Dzienniku U rzęd o w y m  w o je w ó d z ­
tw a  w ileńskiego oraz  w  Dyrekcji  R obót P u ­
blicznych w \Vilnie.

Za  s ta ro s tę  B u tarew icz  
arch i tek t  rejonow'y

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

U rząd  W o jew ó d zk i  Dyrekcji  R obót Pu ­
blicznych w N o w o g ró d k u  o g łasza  p rz e ta rg  
o fe r to w y  na  w y k o n a n ie  n a g ro b k ó w  b e to n o ­
w ych  dla c m en ta rzy  w o jen n y ch  po łożonych 
na terenie  p o w ia tu  Lidzkiego i W ołożyńsk ie  
go  w ilości oko ło  3000 sztuk.

O fer ty  należy sk ładać  w  z ap iec z ę to w a ­
nych koper tach  d o  godz .  12 cj dnia 10 go 
łipc r. b.

Do oferty  należy do łączyć  w ad ju m  w w y ­
sokości  5 proc.  od  zao f ia row ane j  sum y.

O tv .arc ie  ofert  nas tąp i  w  tym  że dniu o 
godz .  13-ej.

D y rek c jaŁ zas t rzeg a  sobie  p ra w o  w y b o ru  
o feren ta  o raz  e w en tu a ln e g o  p rz ep ro w a d z ę  
nia d o d a tk o w e g o  u s tn eg o  p rze targu .

C eny  w nny b y r  p o d an e  na  j ed n o s tk ę  ro­
bo ty  na  p o d s ta w ie  ś lepych  k o sz to ry só w  k tó ­
re  m ożna  o t rzy m ać  w  Dyrekcji  gdz ie  także  
b ę d ą  p o d an e  szczegó łow e  warunki ,  co do 
w y k o n an ia  robót.

D Y R E K T O R  
(— ) Inż, A. Zubelew icz

N o w o g ró d ek ,  dnia 27. VI 1929 r.

i f>EKRK2ij 
m m m m

D O K TO R

i . M b f t i U T O
e S o t. w en e ry e m e ,  
*yJ(Ha, nuz*<auir 
m oc40"r-łch od  9 
— 1, td 5  8 w iec*. 

E ltk tro terap ja  
(d iaterm ia).

K o b ie tt-L e k a r i

di. M M m ®  a
K - B I ć :  d ,  W ENE­
RYCZNE, 'IAPLA- 
D O W  IO C Z C Y .  
CMS ,2 —1 ł o d  4—9, 
ul. M ickiewicza 24, 

tek m .

K am ien iczka w p o- 1 
bliż.y ceM run., 

o 6 m iesŁKaniach | 
z w ygodam i, piacu ! 
300 sążn i, sp rze - • 
dam y za 3.30C 

lo la ró w  
§•. „Z achęta*  
Mickiewicza 1, 
te ł. 9-05. E S 8 Z -0

Na j d o g o d n i e j
i najpew niej ra­

k a ©  h ip oteczn e  
załatw iam y  

D. k Ł -K .. Z achęta*  
M ick iew icza  1, 
teł- 9 -05 . hS8? 0

Pianina,
fortepiany n ow e, uży­
w ane sp. tedaję n t  
raty W. P ohu lan ka 9
Ł S - i — “ - Ł - 1

|  L7rrilST.il f
9**! fl l U b i m  I

D O K T O R
A. filucno^icz

ChorOb® w e n e ry c z n e ,  i 
s k ó r n e .  P rzyjęć  e :
Od 9 -  1 t i S - -  7.
W ilno, ul. W ielka 21.
(Teief. j. -  , rtł. u .

r , w  m ajatkach ż ie m -  
■ SKich w w oiew . W ileń-
U . £ > I I I S ? I ] R S  sk iem  i N D w ogród-  

choroby w eneryczne sK‘e nt- infoi r.acje- 
sy filis  i sk ór  -e. ,v ”  ilno , Ja g ie llo ń sk a  8 
n o , u l. W ileńska 3, te -  J a k o w ic z .
Iefon 567. P rzejm uje _  8 S 8 2 — fł-
od  8 do 1 i od a o  8. Mallerowo

Marka n iem ieck - 212.46
P ap iery  p rocentow e*

4 proc. p ożyczk a  inw . 1 0 6 ,-7 5 .  D o ia -  
rów ka 62,75.. i  proc. k o n w ersy jn t 55. 5 pr. 
dolarow a 8 3 —50. 10 proc k u iejo w a  102,50 
8 proc. L. Z. B. G osp . Kraj. i B. K oln., 
obiig. B. G o in . Kraj. 94. T e  sa m e 7 proc. 
83,25. 4 i p ó ł proc. L. Z . d e m sk it  49. 4 i 
p ó ł. oroc. w arsz . 46 .50—46, 8 proc. warsz. 
‘,7 ,50.

Akcje:
ts. P o lsk i t63, Zw s p ó łe k  Z arob k o­

w ych "8,50. k a  i ś w ia t łe  1^6. F irley  46. 
W ęgiel 7C. Lwpop 29 — 50. :vtodi sejów  
24 ,—. O stro- iec  80 . P a ro w ó z  23. Stara­
ch o w ice  26. Z ie len iew sk i 120.

GIEŁDA WILEi\SKA
2  lip c a  1 9 2 9  r.

Papier, procen tow e państw .

5 proc. F n zyczk a  Prem j. ser . II 1926 r.
5 d o k —5 9 1 5  z ło ty ch .

B v  P B P M t t  C iep łe  k ą p iele  m or-
choroby  sKÓ-ne i wrv sk ie  j p ensjonat 
oeryczn e. ^ rzy im ujc „W arszaw ianka*. Ka- 
od  go d z . lo  do l i  o ć  n a .z a c ja , w o d o c ią g i,  
5 — 7 p.p. W .Pohuian- ‘en is, pianino, P oc t r  
ka 2 , rog Z aw alne, i stacja  na m iejscu^  

W iadom ość: H ali aro-

SiTiTwSbnioii K S / S j
w eneryczne, m o c zo - B ag iń sk a . —
p łc io w e  i sk ó rn e , u l . .—. _____ __
Y/jlefiska 7, tek  1067

I LOKAIiE 1
llEKHaZESEliTYKlI
■ B a w i

OE WIESZCZENIE.
M agistrat m. W ilna podaje d o  o g ó ln e i 

w iad om ości, ż e  w uniu 6 lipca r. b 0  
g o o z . 10-ej rano w lokalu  Sekcji Z cbowi*  
odb ęd zie  s ię  przetarg na rob oty  asen iza ' 
cyjne w s z ^ t j ia c h , szk o ła ch  i Przytułkach  
M iejskich. W arunki przetargu są  do przc:- 
■■zenia w Seu cji Zdrowia M agisi -atu ip o k ó j  
4) gdzie będą rów nież przy:~ n w a n e  o fer ty . g!l_i 
0982 - o  M agistrat m . W ilna.
  ....

Dwa pokoje
u m eb low an e, : u ż y ­
walnością łazien k i i 

kuchni. D ąbrow sK ie-

L e k a r z -O i;, t ty s ta  0  ‘ ~ 2' gs8,; ~ c

Otyjska Ijmąka, ,M6iS ^ ' ao.
n u  z ęo ó w  oe;z bćiu . u| rai. Gdań--?a w, 
Porctia* o w e  li z łp te
j io rony .  S m i d ż n ę  zę -  m mm a w a m m m a m  
by. W o js k o w y m ,  u -  e  * 
r z ę d n ik o m  i u c z ą c y m  M f J ł 5 KgT
się *n izka .  O l i a r n a  4 4 a r a
m 5.

RADJO.
Ś ro d » , 3  l lp c j  1929  r.

11,55 12,05: Sygnał czasu  z W arsz. i 
hejnał 12,05— 12,50: G ram ofon, lz .5 0  -1 3 ,0 0  
K om unikaty w P ozn an iu . 1 3 ,0 0 - :  K om uni­
ka! m eteo ro lo g iczn y  z W arszaw y. 17,00—  
17,20: Proąram  dzienny, repertuar i cnw ilka  
1'tew tk a . 1 . ,20— 17,45: Audycia dla dzieci 
„Sło  uk* zradjofon izow ana bujka A n d erso ­
na Wyk- Z esp. Dram  R ozgł. Wił. 7 7 ,50— 
18,00* K om unikaty z  P oznaniu . 18,U 0 -  18.55:

|  D.-H Bławat Wileński

I      ....................

I

ul. W ileń sk a  31, łek  3 -8 2 .  

W YPRZEDAŻ TOW ARÓW  LETNICH  

SEZ O N O W Y CH  P O  CENACH  

ZNIŻONYCH. v m ~ 0

K oncert : lis tó w  W yk. E lsą  lgdal (śp ie w ) p o p o n
i Albert Katz (w io .o n cz .). 18.55 — 19,45: ■ ■ • .■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■■ ■

Perkmulfera UltramarynaAuaycja literacka „Btękitn; ch ło p iec*  zra- 
djotonizow ar— p o w ieść  F Barclay wyk. 
Z esp. Dram . R ozgł. Wi'.. 1 9 4 5 —20,00: p ro- 
ram na dzień następny, kom unikaty  i sy ­
gnał cza su  z W a u z . 2C.0c 20.30; A u a y c a  
„N iespodzianka*. 20 3 0 —20.00: Transm isj? z 
W arsz, K oncert w ieczorn y  22.00 - : T rar sm. 
z teatru  „M orskie Oko* w W arszaw ie.

O iia r r  
Przyjm uje: od

Wjdz.^Zdr! Nr.. 3 r . t
pew ny dobrych  sk u t

.  * y l , . a r ,  liczni , ,  ni

k s p i  i nach w y .ed jie  na
» a c n  .  1  m  K ondycje. M -ek Łu 

M W A w A w  m  s z c z y k c w sz c z ,z n a ,  
m i m w nw J-U  poczt?  B ien iak on ie , 
M A ŁPK A  H orb atow icz . IS82-Ł

japońska, nieuuża, zu- --
pełn ie  o k h m atyzow a- | y  J K  na w ie ś  
na, ła g o a n a , z  rasy „ za. sk J'omne w y -  
„nieb; sk icn*, sp rze - naSrc u z en ,e  3 Kor • 
daje s ię . D o w ied zfeć  Pe i7‘;j t  specjalnie- 
s ię , W ueńsna 24} Rape francusk i, teo rja  

o 1 kon w ersacja . Y w ie-  
- - -  : rzyn iec , J„sna 2 2 - 2 .

Z E  Ś W I A T A
SFILMOWANY WULKAN.

spo-

trzcinę c»fftP8 Q
d o  tyn k ów  ( z a n la s t  b ło n ek )  

P O L E C A

Zygmunt rłagredzki
W iln o , Z aw a in a  ll-a , r 9957—0

O sta tn i  w y b u c h  W ez u w ju sz a  dal 
sobno-ść p e w n em u  włoskiemu przedsiębior  
s tw u  k in em a to g ra f iczn em u  do z as to so w an ia  
przy tem fg ro ź n e in  z jaw isku  p rzy rody  t. zw 
filmu m ó\viąeego, to  jes t  a p ara tu ,  k tóry  nie- 
ty lko  re jes t ru je  p rzeb ieg  w z ro k o w y  zjawi 
ska, ale także  wszelkie to w a rz y sz ą c e  mu od­
g łosy  i szm ery .

W e d łu g  pism włoskich, zdjęcia  te udały  
się doskonale ,  tak, że obok w s t r z ą s a ją c e g o  
w idoku  w y b u c h u ,  publiczność  p rz y p a t ru ją c a  
się filmowi za ty tu ło w an e m u  „G ro m y  Wezu- 
w ju sz a "  u s ły s z f  po  raz p ie rw szy  to w a rz y ­
szące  wybuchowi '  g rz m o ty  i t rzaski  w  całej 
sile i potędze.

W  ten sp o só b  film m ó w iący  znalazł no­
w e  za s to so w an ie  n au k o w e  i p edagog iczne .

jest b ezw zg lęd n ie  rĄtjleps.zą i naj­
w yd atn iejszą  iarbą do b ielizny i c e ­
ló w  m alarsk ie n O dznaczona r j  w y­
staw ach  w B rukseli i M ed jo ian ie  

z ło te m i m edalam i 
Biura F abryk i Łh. P erlm u ttera , 

L w ów , S ło n eczn a  0.
Wszędzie do nabycia,,

I T A N I O  I
najlepsze Farby* Do k o s t , P ęd zle , 
S zczo tk i i t. p. oraz farby o c m o n n e  
do m ostów  żelazn . i drew nianych

p o l e c a  
SK ł AD FARB

Frant Rymaszewskiego
■ W ilno, M ickiew icza 35.

Zanim kupisz towar zagraniczny 
— Dkejrzy] towar kratowy.

cu k ro w e 1 
m ączu e zd at­

ne do użytku w g o -
Z S 8 Z -1

sp o d a istw ie  ro ln etr  Panna z g o sp o d a r -  
czem  w y k sz ta ł-  

n ieó ro g o  sprzedaji cen iem  (C hylićeank^ly
„R olnik W ileń sk i* , z m rszyn ą  i bu ch a1-
ul. K alw aryjska 6. - z  terją Doszukuj* o q -  
— - — —  -  pow ied m ego  za jęc ia ,

S P R Z E D A M  najchętniej w m tją tk u  
ta k só w k ę  „F iat*, stan  zaraz- Zgł ">sze-
u o sk o n a ły  W ia d o m a n,a d o  lom , ,S ło w a *  
C hocim ska 19 — 5, W iioid W.

nych pokojach  z _ 
przyn a leży tośc iam i, ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ' - ■ i * '  

so lid n ej budow y, z  Ś P  B H B k t f  
placem  1.200 sążni
kw . w zdrow ej m iej- a g ę  t m & s e m a t u u m  
sc o w o śc i w Czarnym
B orze  przy stacji k o - T  'o m ,*  tla „ i i ?  
lejow ej, 20 m inut z ?ubsoriy w e k s e l ,
jazdy p ociąg iem  d c  
W ilna. Inform acje.
W ilno, ul. M ickiew i * l0njD .
cza 24  m. 6, Dd g . 5 Ignacego B ukow skie-
m. 30, do g: 6  m 30 2 °- r‘a 
po puradniu, w dnie le Py B obrow sk ie^  a /c .

płatny 1 czerw ca  
1929 r. i,a z ł .  30(

p iz e i

pow szed n ie . m ieszkan ia . Z98Z—o

W ydawca Stanisław Mackiewicz. Odpowiedzialny redaktor Witold W oydyłło. Drukarnia „W ydawnictwo W i l e ń s k i e "  K w .^ s z e l n a  23.


